Redakcja i administracja 
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„Kurjera Łódzkiego” 
J się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 

> Minteresowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
i b 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

- f Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer" 


Zmiana adresu 20 kop. 


Luk. . Wifi >: PEPE TT""ITWER 


Cena 3 kop. a staciach kolejowych cena 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze* 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Czwartek, dnia 4 mają 1911 r, 


TELEFONU Nr. 253. 


pod kierunkiem St. Książka. 


Cena ogłoszeń: l-sza strona §0 kop. za wiersż 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


nadesłane 50 kop., nekrologi i res 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy pc 
20 k., zwycz, po 12 k. za wiersz vetitowy ub jego miejsce 


L. i E. Metzł i S-ka 


Benefis sekretarza teatru 
W. Maliszewskiego 


zyborów piśmiennych 


— Część dochodu na „Pogotowie Ratunkowe‘ i „Gniazdo“‘, 


l Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia będzie. 
h Mury: w Lodzi Kiuro ogł, „Promien“, Piotrkowska 81, W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
- JĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jast Domowi Hamllowemu 
| 2 O O ok O O A m0 I 
g + A. Zelwerowicza A = E i 7 LEZ 

< a $ Jutro 

Hi eair P olski (Cegielniana Ni 63.) wez. PA. D. U. W MIHOŚCI 

| - === 

A SALA KONCERTOWA (Dzielna Ne 18). JUTRO OTWARCIE o _godz. 4-ej po południu 

| Go panut m” E ‘OFr e p WZ "O O r aa a O UNAM 

< k r z 

| £ 

Mystawa pocztówek i pr 

» wejście 30 kop., uczniowie i dzieci 15 kop,  — — — aa „zró 

3 Muzyka pod dyrekcją B. Samosa, codziennie od 5 do 10 wiecz,, oprócz tego, w niedziele i święta od 12 do 3 po poł. 


ana nory Ghemiczna. Wiatystawa PIĘTKI 


BM BARYRA, M 
R Kni A i farbiarnia Łódź, Piotrkowska 167 :: 


tnie i tanio. 


KALENWAREKŁZVA, 


Czwariex, U. 4 mja 190i r. 


i Dziś: Floriana «1-2 

rgdutro. Piusa; 
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| ZE Hi dit 
„przest polityczny. 
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zj Ocżyzna C wowa i Garibaldiego, 
-Bchy, Owzymala wreszcie chrzest po- 
Dczny. Zorganizowany i krzepki już 
J Öd urządził w iym roku dwie wysta- 
powszechne: w furyme i Rzymie, na 
"mąkę zedvoczewa się i odzyskania 


1 
 podlezloszi. Do Rzymu przybyli na 


„Plauwę: pruski następca ironu, książę 
„Muaught angielsk, misja francuska, 
Tema usiąu przedstawicieli rządu ros 


"Bklego 1 austr,ackiego, 

Przybycie wysokicu osób i dyplo- 
Mów ua Święto niepodległości pólwy- 
"u Apemńskiego uświęca niejako wło- 
ją państwowość, stawiając Wiochy w 
Jądzie mocarstw równych pierwszorzęd- 
„Jm mocarstwom europejskim. 


| Nie dziw, że wrażliwi palrjoci wło- 
„y cieszą się niewymownie, a Rzym — 
donoszą korespondenci — zarówno 
j dzielnicach nowoczesnych jak wśród 
uasycznych ruin uvrany jest flagami, fe- 
nami z wawrzynu i kwiutami. 
4 „Roi się od cudzoziemców, a ludność 
towa nie szczędzi wszystkim dowo- 
I gościnności, 
4 Napoleon i uważał Włochy za kraj 
adto wydłużony w stosunku do szero- 
dości Obserwacja była trafna, a brak 
“mirum uiradniat Włochom koncentra- 
i polityczna, albo ja przynajmniej od- 


Telefonu 851. 


Wykonywa wszelkie robety, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 


r439—124—11 
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Lecz teraz, gdy zjednoczenie stało 
się faktem dokonanym,  uświęconym 
przez uroczystość kulturalną współpracy 
z największemi ludami w Europie, cen- 
ifun to istnieje w duszy narodowej 
włoskiej, a zowie się geograficznie 
Rzymem. 

Zródłem owocnej działalności jed= 
nak były we Włoszech inne też miasta, 
jak Florencja, Wenecja, Rzym, Medjolan 
i Turyn, 

Wynikła ziąd różnorodność, bardzo 
pożyteczna w pracy społecznej i arty= 
stycznej, a nawet znany antagonizm wło- 
skiego Południa z Północą nie zaszko- 
dził sprawie posiępu we Włoszech, al- 
bowiem nie był wcale separatyzmem. 

Sztandar włoski w trzech czwartych 
jest Irancuzki i równie trójkolorowy. 


Wielka rewolucja francuzka zbudzi- 
ła lud włoski z odwiecznej drzemki. 
Prąd ożywczej nadziei przeniknął przez 
Alpy. 

W roku 1796 zbuntowało się pier= 
wsze Reggio—Emilja przeciw księciu 
d'Estć, 

Wkrótce ogarnęło powstanie całe 
Księstwo. Republikanie francuscy dopo- 
mogli insurgentom, Za ruchem poszły 
Modena, Ferrara, Bolonja. 


Zorganizowano pierwszą rzeczpo= 


spolitę włoską—cispadańską. 


Potem poszły wojny napoleońskie, 
legiony polskie, a po szeregu lat wałki 
urodził się genjalny Cavour i szlachetny 
Garibaldi, 

Ci dopełnili wielkiego aktu wyzwo- 
lenia Włoch, jakkolwiek ostateczna uni- 
fikacja była dziełem ludu rzymskiego po 
wojnie irancusko=niemieckiej, kiedy Wie 
ktor Emanuel zajął państwo Kościelne, 

Odtąd już Włochy stały się pań- 


stwem, a dzisiaj dążą do potęgi pier- 
wszorzędnego mocarstwa, 

My, polacy, w imię wielu wspólnych 
losów i cierpień, możemy tylko powin- 
szować sukcesu narodowi włoskiemu, 
wołając z nim razem: 

„Evviva kalia una, libera et indi> 
pendentel* 

Cz. L. 


" 


Drożyzna 
mieszkaniowa. 


Ill. 
Do szeregu tych przyczyn musimy 
zaliczyć: 
l-o rentę gruntową, jej naturalny 


wzrost z powodu wzrostu miast i lud- 
ności miejskiej. 

2-0 zbytkowny sposób budowy do- 
mów, co powiększa koszty budowy i 
wpływa na cenę komornego. 

3-0 podrożenie materjałów budo- 
wlanyci, 

4-0 podwyżka płac za roboty przy 
budowlach przy jednoczesnem skróceniu 
dnia roboczego. 

3-0 strejki budowlane. 

6-0 wysokie podatki państwowe i 
miejskie, które całym swym ciężarem 
spadają na lokatosów. 


Jeżeli podatek na. nieruchomość 
podniesiony zostanie, naprzykład o 50 
rb., to lokatorzy, napewno, zapłacą ten 
podatek w sumie 150 fb., jeżeli nie 
więcej. 

Zjawisko to jest dobrze 
mieszkańcom iabrycznych miast. 

Jeżeli cena puda bawelny podniesie 
się o parę rubli, to cena arszyna mada* 
polamu lub barchanu podniesie się O 
parę kopiejek, tak, że zwyżka podatko- 
wa wyjdzie zawsze na korzyść produ- 
centa. | 

1-0 przepisy budowlane, utrudniają- 
ce budowle, choć technika posunęła się 
(up. grubość muru.) 

8-0 wysoka stopa procentowa od 
kapitału, pożyczonego na budowle. 

9-0 brak środków komunikacyjnych, 
ułatwiających mieszkającym na krańcach 
miasta zdobycie srodków do życia, Oraz 


znane 


umożliwiających wykształcenie i wycho». 


wywanie dzieci 
duchowych. l 

Brak dobrych środków kömunika- 
cyjnych daje się odczuwać szczególniej 
robotnikom fabrycznym, którzy zmusze= 
ni są mieszkać w pobliżu fabryki i nie 
mogą przenosić swe lary i penaty za 
miasto, 

10-0 ustawa budowlana, pozwa lają: 
ca stawiać na pozamiejskich parcelack 
kilkopiętrowe domy, co wpływa na spes 
kulację budowlaną, która przez system 
domiów czynszowych wpływa na cenę 
mieszkań, 


il-o domy stały się dobrym arty- 
kułem handlu, i sprzedawca, chcąc o0- 
siągnąć większą cenę, wykazuje nabyw= 
cy dochody, które opłacają procent od 
włożonego kapitału, trudy gospodarza 
domu i ryzyko, połączone z nabyciem 
domu. 

Dla tego celu podwyższa się komor= 
ne, aby korzystniej sprzedać dom. 

12-o brak akcji czynnej ze strony 
ludności, aby zło, jeżeli nie usunąć cał- 
kowicie, to przynajmniej złagodzić. 

Znając przyczyny drożyzny miesza 
kaniowej, należy zastanowić się nad 
środkami zaradczymi. 

Kwestje mieszkaniową teoretycznie 
najbardziej wyczerpująco zbadali uczeni 
niemieccy i u nich spotykamy 4 teorje 
mieszkaniowe, wskazujące na Środki zas 
radcze; 

l-a — sformułowana przez Socja- 
lizm naukowy, przez t. zw, katheder 
socjalistów. 

il-a — teorja administracyjna. 

Ill-a — teorja socjalno-demokraty: 
czna. 

IV-a — teorja neo-manczesterska. 

Rzecznikiem l-ej teorji jest prof, 
Wagner, podług którego państwo po: 
winno się wmieszać w sprawę dostar- 
czania mieszkań przez prywatnych właś. 
cicieli i w sprawę kontraktów mieszka- 
niowych, nie mówiąc już o prawie wy- 
właszczenia prywatnych  niezabudowa- 
nych placów na rzecz towarzystw zajmu- 
jących się budową tanich mieszkań. 


i zaspakajanie potrzeb 


Interwencja państwowa byłaby, rze: 
czywiście, bardzo pożądaną choćby dla- 
tego, żeby zmienić sposób płacenia ko- 
mornego za kwartał z góry, czego nie 
spotykamy przy jnnych tranzakcjach, a 
co stawia często lokatora w  przykrem 
położeniu, i żeby znieść przywilej go- 
spodarza za komorne na ruchomościach 
lokatora, z czego nie korzystają inni 
dostawcy lokatora, jak np. szewc, kra- 


) 
i 
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wiec, choć mieszkanie jest takiż dobry 
towar, jak i buty lub ubranie. 

Rzecznikiem Il-ej teorji jest prof. 
Eberstadt, podług którego administracja 
powinna zabraniać budowy wysokopię- 
trowych kamienic w celu wyśrubowania 
cen placów; w ten sposób ceny ziemi 
spadną i mieszkania stanieją. 

Podług li-e} teorji kweslja 
mieszkaniowa powinna być rozwiązana 
nie drogą dobroczynności państwowej 
lub prywatnej, lecz drogą wspólnej dzia- 
taluości wszystkich „związków robotni- 
czych, które, rozwiązując kweslję rObo- 
iniczą, wraz z mą rozwiążą i kwestję 
mieszkaniową. 


Podług IV-ej teorji ingerencja pań- 
stwa jest zbyteczną i kwestja mieszka- 
niowa powinna być pozostawiona tylko 
swobodnej konkurencji prywatnych oO- 
sób. Spekulanci—to dobroczyńcy miast, 
gdyż pobudzają do zbytu placów i do 
kupna domów. Gdyby ich nie było, to 
ceny byłyby jeszcze większe, gdyż właś- 
ciciele placów sami o nicby się nie sta- 
rali. 


Srodki zaradcze w kwestji drożyzny 
mieszkaniowej znajdują się w ręku pań- 
stwa, gminy i społeczeństwa. Tylko te 3 
czynniki we wspólnej, a zgodnej akcji 
mogą prawidłowo rozwiązać  kwesiję 
mieszkaniową. 


Najpierwszym jednak warunkiem 
dla akcji ratunkowej w kwestji drożyzny 
imieszkań — jest szeroki samorząd. 


Jeżeli za granicą kwestja mieszka- 
ńiowa przestaje być zmorą, która dusi i 
uciska lokatorów, jeżeli tam zrobiono 
wiele dla ulżenia doli legjonu nieszczę: 
śliwych lokatorów, — to stało się to 
tylko dzięki należycie pojętemu i prawi- 
dłowo fuńkcjonującemu samorządowi. 

U nas akcja zaradcza musi płynąć 
żnacznie węższym korytem, gdyż dla 
braku samorządu jesteśmy pozbawieni 
tego czynnika, który pozwala skupić 
energję jednostek w jedno ognisko i 


skierować ją w sironę dobra spolecz: 
nego. 


Jan Garlikowski. 
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Wiadomości ogólne, 


=- — 


O fiykeoełówstwo 
l stwie. 


Najwyżej zatwierdżono wniosek za- 
tządu urządzenia gruntów o wydawanie 
gospodarzom rolnym zapomogi na lat 
piętnaście na sztuczne zarybianie sta- 
wów: 

O Drogi wodne: 

Cułe państwo Rosyjskie posiada 
dróg wodnych (rzek spławnych i kaña- 
tów) 92,910 kilom., Niemcy mają 18'070 
kilom., Francja—12,580 kilom., Austro - 
węgry — 6,400 kilom, Anglja — 6,250 
kilom., Holandja — 5,200 kilom., Szwe* 
cja — 5,100 kilom, Belgia — 2,300 ki- 
lometrów. 

Wymienione państwa posiadają ra- 
żem dróg wodnych 55,800 kilom, Ale 
kanałów szłucznych w Rosji jest zaled- 
wie 6,000 kilom., czyli 6,4 proc. ogól- 
nej ilosci dróg wodnych, a w Holandji 
np. — 3,200 kilom., czyli 61,5 proc. 

Gdybyśmy policzyli jaka jest ilość 
kanałów w Królestwie i na Litwie (nie- 
stety, 1e mamy pod ręką tej statystyki), 
przekonalibysmy ślę, że procent kana- 
łów Sztucznych w slosunku do wszyst- 
kich dróg wodunych jest w Rosji bardzo 
mały. 

| Repulowanyci 
niema. 


w pań: 


izek w Rosji prawie 


Przez telefon. 


I. 


Rozmowa 11. 

Proszą mnie połączyć 
moich sześciu domów 
p. Be.. O numer p. się pyta? 

Jakto p. nie wie numeru 
Który kuzałewi ujządzić w  miceszkamu 
moe gu iząjcy, by INOC 
naście ruzy dzieniuię rozmiadwiać 


z rządcą 


ielelonu, 


MK = 
nm. 


z 
LĄ 


W moim domu ti w molem 
mieszkaniu — składającem się z 8 po- 
«ojów | pokoju kąpielowego (ten mu 
najwięcej potrzebny), telefonu nie po- 
wzebuję, bo 1-0 drogo kosztuje, 2-0 


po wielkich zachodach i staraniach, po 
pół roku Tow, zaczyna my- 
śleć o spełnieniu swych powinności 
więc wchodzę sobie do pierwszej lepszej 
cukierni, lub handlu i rozmawiam chos 
ciażby godzinę i nic nie kosztuje.. 

Jakto? To wszystko co opowiedzia- 
łem p. nic a nie nie obchodzi?.. Więc 
powiem pani.. Numer XXX. 


Czy p. rządca przy telefonie? Tak. 
To dobrze. Co to ma znaczyć, że ci 
dwaj lokatorowie na czwartaku tam jes 
szcze nie zapłacili kómornego? już prze- 
cież osie m dni po czasie.. Co ta 
hołota sobie myśli? — To nie jest w 
porządku. Pokazuje się, że „rządca* 
nie dba o moje pieniądze. — 40 rub. 
to pieniądz przecież (płacą po 20 rub, 
kwartalnie ze strychu pod dachen. 
Co p. mówipP... że narzekają bardzo? że 
nie mogą teraz tyle zarobić by mogli w 
właściwym czasie płacić?,:. 


A co mnie fo może obchodzić? 
Jeżeli nie mogą płacić to niech się wys 
noszą z mojego domu. Ja za dom grus 
bo zapłaciłem, bo aż 80 tysięcy rubli, 
że teraz jest wart 140 tysięcy to moja 
mądra głowa była w tem (po podwyż- 
szałem lokatorom po 40 proc. na loka- 
lach), 

Co p. mówi?... że u chrześcianina 
dwoje dzieci jest chorych ia szkarlaty- 
nę? a u żydowskiego krawca żona cho- 
ra na gruźlicę?.. Co to za choroba ta 
gruźlica?... Ja jeszcze nie słyszałem o 
takiej chorobie. Aha, to suchoty, «o 
mnie to wszystko może obchodzić.Prze- 
cież mój dom nie szpital. Dla takich 
ludzi są przecięż szpitale. 

Ośmielam się tu zapytać tego pana 


sześciokrotnego kamienicznika, 4 któ- 
rych ma około 90 tysięcy rub. docho= 
du ile oñ też daje rocziie na Szpitale, 


— Trzeba tych niewypłacalnych lo- 
katorów przez komornika wyrzucić; 

Aby mnie nie posądzono O siron- 
ność, lub nacjonalizm kaąażę obu 1 
żyda i chrześcianina wyrzucić. 

Prawdziwie postępowy ka- 
mieńicznik, 


Rozmowa 12, 

Proszę o połączenie z  Nuimerem... 

Czy panna W... przy  ielefonie?,.. 
Dobrże. Chcę pani powiedzieć, że dzi- 
siaj i kilka następnych dni Felunia i Ja- 
nia lekcji mieć nie będą. Pytasz pani z 
jakiego powodu? Z powodu, że ja w 
tych dniach będę zajętą. Co to ma do 
tego?... Ładne pytanie? a kto będzie u- 
ważał, żeby się szczerze zajmowano na= 
ką? Ta nauka przecież niemało mnie 
kosztuje. (Aż 8 rub. miesięcznie za 2 
godziny dziennie — ładna płaca ami 
słowa). Co, co? czy pani znowu 
wytrącę za te kilka dni?.. To mi do- 
bre... Czy za towar nie otrzymany pła- 
ci SiĘP... 


Pani, która tak hojnie opła- 
ca nauczycielkę i która wytrąca jej je- 
szcze z tej nędznej płacy za kilka dni 
mie dawanych lekcji, n. b. nie z jej wi- 
ny, — Pani ta była bogato ubrana, No- 
siła na sobie długie palto futrzane (za 
800 rub.), kapelusz na głowie był naj- 
świeższej mody, z kiią wysoką na ło- 
kleć, łachów i świecideł miała na sobie 
za ładną sumę. 

Sama ona była dobrej tuszy — 
mogła ważyć 440 — 280 funtówa 

Ta właśnie nieszczęsna tusza była 
jej niezmieraem zmartwieniem, bo po» 
wiedziała do towarzyszącej jej damy, ró- 
wnież kosztownie, choć txzentrycznie 
wystrojonej: 

„Wyobraź sobie, krawcowa powie- 
dziłaa mi, ze ie, jak się lam zowią „iU- 
pe culottes“ nie są odpowiediie dla G- 
soby dobrze odżywionej jak ja jestem, 
Trzeba mi się wyrzec tej imodnej części 
ubrania, w której tego lata chciałam w 
Marjenbadzić się pokazać=a (la dzięki 
tej nieznośnej tuszy. > 

jest rąda bardzo prosta i skuteczna 
na schudnięcie proszę pani, nawet Mar- 
jenbad nie vędzie pani potrzebny, 40- 
slan pain iauczycieiką, jeżeli posiadasz 
potreebiuc KU taunu warunki, i tù U tag 
KICH Kiijeiitek jak pali Sana jestes; to 
po Iejaxum Czasie napewno  DĘUZIĘSŁ 
MoOgia unera sę w upragnione przeć 
Solo SZaławaiy, 

Rozmowa. ló, 

Proszę mnie połączyć z panem „me- 
ctebaseju" do wszystkich Spraw—cywii- 
nych, kryminalnych, rozwodowych Ilp: 
en wszedze zaraz znaduje „coftpus 
delicti; Gdy chodzi u rozwód, Oü już 
ma Świadka, który się przyzna, że On 
był przyczyną niewiary małżeńskiej. Pa- 
ni się pyta CO ja brędzę? Pani chce wie- 
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dzieć jego adres?... 
rozwieść z mężem?.., 

No to ja pani powiem: adw. N. N: 
ul. X... Ale proszę niech mu pani po- 
wie, że ja, Procesowicz, wskazałem jego 
adres, za to tolja coś u niego utarguje. 
Już połączone?... 

Kto mówi pan się pyta? To ja 
Jojne Procesowicz. Co ja chcę? Ja chcę 
zaskarzyć wszystkich redakto- 
rów o odszkodowanie... Nie, ja nie 0- 
szalałem, Pan zataz zobaczy, że ja nie 
jestem szalony. 


To tak było, Dwa tygodnie 
ja szedłem na ul. X. Wtem przysko- 
czyło do mnie kilku rabuśni- 
ków i wzięli mnie trochę nie delikat- 
nie za gardło i mówili: oddaj pieniądze 
bo... oni wcale nie czekali, aż ja im dam 
ale satni poszukali w kieszeniach i ža- 
brali 25 rb. i zegarek, nadto jeszce bar- 
dzo po grubijańsku mnie „pogładzili* 
po głowie i sobie odeszli i ja też sobie 
odszedłem, ale do telczera żeby mi ze- 
szył to co „le łajdaki* popruli. 

Co ja clicę od redaktorów? Co Oni 
temu wszystkiemu winni? Ładne pyta- 
tanie, zaraz ja panu mecenasowi po- 
wiem. 


Czy się pani chce się od nich wszystkiego i ułatwić g 
nie władzom. pina 
A Wynalazki lotnicze, scie" 
Wystawa aeroplanów i przyręąE!ź 
lotniczych, jaka odbywa się obegiwy "2 
Petersburgu zgromadziła tam nie cu» 
znane już. latawce i aparaty, leqgzk€' 
posiada okazy nowych  wynalago'"*. 
Znaczne zainteresowanie budzi ciępnić ' 
wynałazek Benuego. Polega on najcz” 
że do aeroplanu przytwierdza się dv=“ 
kowe skrzydełko, które daje moż” 
utrzymać w powietrzu Całkowitą róyb) 
wagę, nawet przy najsilniejszym wigs!” " 
Skrzydełko to może być przyczepił 
do każdego aeroplanu i zachowuje z 0Y 
sże jednakowe półożanie, pdng: _ 
się lub opadając, stosownie do siły q DET! 
tru, Może ono w jednej chwili skię 
wać latawieć w Każdą Strong, Wipe 
gdyby tego zacliodziła potrzeba, 
wypadek, gdyby motor z jakichkoją zla 
przyczyn przestał działać, skrzydełky sz! 
możliwia powolne spuszczenie sif zn. 
ziemię. 


temu 


nes 
Doświadczenia praktyczńe z p dź' 
rządem Benuegó będą dokonane 4 PI 
po zamknięciu wystawy lotniczej, 1 Pr 
Z osobliwości wystawy zanotd S% 
również trzebd nowy aparat lok do 
Brege. Latawiec ten może unieść s pr. 
bodnie 12 osób, pomimo to, że Odł ” 
cza się niezwykle prostą Kkonstruł 


Ja już o tem trochę zapomniałem 
co mnie „te łajdaki* zrobili i znowu po» 
szedłem na tę samą ulicę, Tu mi zno- 
wu „te same rabuśniki* zastępują dro- 


gę i wzięli mnie za głowę, za ręce, za Dotychczasowe „Farmany* muszą s 
nogi i odrazu zaczyńiają szukać na pod- bec „Bregę* ustąpić na drujgi3 Ą 30 
szewce od kamizęlki, gdzie jest ukryta sce, Skrzydła latawca nowego syst Dy 
kieszeń i wyięli z niej schowane tam dają się. łatwo złożyć. | a 
400 rb, które i za pierwszem spotkaniem Aeroplan ten został już nabyty pl ze 
tak samo miałem tam, aie ich nie znas oddziat floty powietrznej. a 
E U TIN że ja tam mam A Okropne morderst Pm 
4 ek : : > W domu Czekały w Zubrzu naŚ 
„Ty złodzieja mówią do mnie: chcia* sku, znaleziono trupa 16 — I8-ef ,, 
teš nas okraść", i polurbowali mnie pO- dziewczyny, W rzeczonym domu sł ra 
rządnie zato, że ich pierwszym razem żyli się mieszkańcy, że w piscać si 
oszukałem i skompr oa zję pali. c 
mito wał e in wobec kolegów. Kominiarz wszedł do piwnicy $ 
Moi szanowni panowie, mówię do znajdują się otwory, t. zw, cugi, g 1 
nich, powiedzcie mi przynajmniej, zkąd chciał zbadać. Gdy cugi te otwójj 7 
wiedzieliście, ze ja tu pod kam zelką rędstawił mu się straszny widok, Ą 
mialem pieniądze: i pierw zauważył na wpół zwęglone M ` 
„Abo my to czytać nie umiemy, czy ludzkie, których ciało było zupełnie l 
co? W gazetach stojało, żeś nas oszu- schnięte. =- 
kał, że oddałeś kilka papierków, a 409 Gdy policja zbadała zawartość 
fajgli miałeś za kamizelką ukryte, Wstyd mina. okazało się, że spoczywa tant 
nam przed kolegami Dyło.. ły trup kobiety. Organy władzy 
lo jest rzecz oczywista, że to była „omocy lekarzy-rzeczoznawców wji | 
spółka z redaktorami, skoro im napisali były trupa z komina i włożyły gaj - 
w gazetach, gdzie ja chowam pieniądze. trumny. Niebbszczka była od stój i 
Ja hy „r BR ode A an głowy nagą. Również brak: było nje . 
ı zapłacili za leczenie — kosztowało RÓW i ; 
kok, a AE PERAE — Ogród toe rych kończyn i twarzy. Tylko z jeść . 


nogi, jak lekarze sądzili, można ü 
rozpoznać, że jest to trup 16—18-le 
dziewczyny. 

Trupa polali prawdopodobnie m 
dercy naftą. i zapalili, - aby zwęgloń 
zwłok nie mógł nikt rozpoznać. 

Władza zarządziła odiotograiuwa 


go ja wszystkich do 
wać chcę. 

Więc pan mecenas przyznaje że to 
wygrana sprawa?.., 

Potrzebuje p. tymczasem 
na marki, stępie, papier, atrament 1 in- 


kryminału wpako= 


ie „arybae wyga : Aak iie Proce, trupa i spisanie protokułu, Niema d i 
dobrze zaraz panu przyślę. let; Pan, zdań, że zachodzi tu morderstwo 
że oni to wszystko z procentami za- 4 


morderstwo fMajgorszego i bardzo 
stjalnego rodzaju. Sama pozycja ii 
w jakiej go znaleziono, dowodzi bril 
ności złoczyńcy, Obie nogi trupa by 
złamane przed albo po dokon 
zbrodni. 


Dotąd zgłosiło się do policji dwię 
kolejarz z Wrocławia oraz kupiec zł 
strjj, którzy donieśli, że przed 2 
zginęły im żony, które pojechały | 
Zabrza i miały przy sobie pieniąć 
Może ślędztwo wyjaśni tę zawikłaną W 
jemniczą sprawę. a 

A Zbrodnie wśród dzie 
Międzynarodowy kongres w sprawie 8 
iminalistyki dziecięcej odbędzie się w i 
ryżu, dnia 29 czerwca, pod przewod 
ctwem Pawła Deschanela „i Ferdynan 
Dreyfusa, w asystencji Marcelego Keil 
obrońcy przy trybunale apelacyjnym (p 
motora zjazdu. i 

Kongres odbędzie się pod patrol 
tem senatorów rzeczypospolitej í 1 
sobie zapewniony liczny udział w ob 
dach: uczonych europe. skich. 


A Pamiątkowy pierścieł 

W znanej sali licytacyjnej Christi 
w Londynie odbędzie się d. 19 b 
sprzedaż pierścienia o losach tragiczny 
Jak wiadomo, jednym z faworytów kr 
lowej angielskiej Elżbiety (1533 — 16 
był hr, Essex. l 

Pewńężo dnia 
go pierścieniem, przytzekając, 
kiedykolwiek znajdował się W niESsz 
ściu, to” miech jej ten pierścień Odeślę 
uczyni Wsżystko, czego koChalita zti 
Popadłszy w miełaską i Skazany £ 
śmierć za knowania ze Szkocją ' wyw 
łanie powstania w Londynie, li. Bis 


płacą? Trzeba będzie policzyć 12 proc. 
bo ja mniej nie biorę. 

Ate, ale p.mecenasie, trzeba tam za- 
raz i te 10 kop., które kłalę do pusz- 
ki. (której niema) za rozmowę w 
swoim interesie, na biednych, doli- 
czyć, bo ja przecież Stratnym być nie 
chcę... 


5 


Haes. 


A AOC AE A W AE ECK WANA, 


alsak 


LE STRON 


PPE 


a Wielki proces. 

Przed petersburską izbą sądową roz- 
począł się proces grupy socjalistóWw-ma- 
ksymalistow-rewolucjonistów. 


Początek sprawy tej datuje się jesz- « 
cze od roku 1907. Wydział ochrany; o- 
trzymał wówczas wiadomości, że maksy- 
maliści zamierzają dokonać wielkiej eks= 
proprjacji w tym celu, ażeby przy po- 
mocy pozyskanych w ten sposób pies 
niędzy zorganizować zamachy na cały 
szereg wyższych funkcjonarjuszów rządo” 
wych, 

Do odpowiedzialności sądowej po- 
ciągmięto 26 osób, studeniów i kursi- 
stek, jednezo ucznia gimnazjältego, rész- 
td robotnicy. 

W liczbie świadków ze strony Os- 
karźeiua bardzo ciekawa jest, jäk piszą 
„Biz. Wiedi“, posiać starego roboinika, 
tirosmana, Udzielił on Orzaniżacji (Miesż- 
Kania swego na Odbywaie posiedze, 4 
czynił 10, jak sam mówi, do okazania 
pamocy rządowi, ażeby wszędiszy W 
styczność z rewolucjonista, dowiedzieć 


f 

Kzył pierścień hrabinie Nottinghamu 

(leceniem oddania go królowej. Hra- 
a« jednak, wiedziona zazdrością, pier- 

gia królowej nie oddała. Dumna 
- eta zwiekała długo z podpisaniem 
w goku śmierci, obrażona jednak w koń- 
w'iże były jej faworyt nie prosi o ła- 
co gwyrok. podpisała. Niebawem hra- 
eż g Nottinghamu zachorowała śmiertel- 
W.ji na łożu śmierci wyznała królowej 
'y mswój nikczemny, błagając o prze- 
1, Renie. Elżbiela wszakże przębacze- 
t- Fodmówiła i od tej chwili dręczona 

wyrzutami sumienia `i głębokim 

ikiem aż do Śmierci. 
 fPrzechudząc z rąk do rąk,  tragicz- 
pierscień dostał się w spadku lordo- 
fbynnesowi, który wystawia go O- 
mie na licytację. 
. A PHMiijonerka w łachma- 
a, W Nowym Jorku oddano do szpi- 
k Mdla obiąkanych kobietę, W pode- 
a 


ni wieku, zdradzającą pomieszanie 
Nieszczęśliwa mieszkała w 


iysłów. 

znej, prawie rozwalonej szopie, 0- 

ewałua się w łachmany i żywiła 
` Beważnie tylko chlebem i" mlekiem. 
My oględzinach jednak mieszkania o- 
mało, się, że posiada przeszło miljon 
flarów w pap. procentowych, które u» 
fywala pod obicie starej, wygnieconej 


. pee 


Jak się okazało, miss Jahe Williams 
tooa się lak znacznego wająlku w 
ódmem 1iU-leciu zeszłego wieku, spe- 
Wując wa giełdzie uowojorskiej, gdzie 
yła dobrze znana, Ale majątek przypra- 

il ją o manja przesiadowczą, Udawała 
 pbraczkę w Obawie, aby jej nie okra- 

Mono, i w soncu dostała się do szpi- 

da dia obłąkanych. 

A Zaćmienie słońca 

pełne, widziane było dnia 28 

ietnia na Oceanie Spokojnym, Częś- 


|—_Ąś 


jowo obserwowalio je na na Morkizach 


YSPY» W 
nil. 


Tati i w Nowej Kale- 


| LITWY | RUSI. 


X pä język rosyjski, 
Pod takim tytułem wydał w Mińsku 
o rosyjsku A, Zirkiewicz życiorys gło- 
ego odszczepieńca Sęczykowskiego, 
zmarłego ostatecznie przed kilku laty w 
Omsku. Sęczykowski przed Samą już 
śmiercią nosił się z zamiarem przejścia 
ma prawosławie, nie zdążył jednak tego 
uczynić. Po Śmierci duchowieństwo ka- 
lolickie nie chciało go, oczywiście, po- 
chować, podjął się natomiast tego chęt- 
mie archierej omski. Sęczykowskiego pd- 


chowano z wielka pompą, w pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele miejscowej 
administracji, Autor wspomnianej powy- 
żej książki apoteozuje naturalnie postać 
osławionego odstępcy. 

X W niezwykły sposób po- 


zbawił się życia 66-letni Wilja- 
mowWicz, rodem z  Kiejdan, pow. ko- 
wieńskiego, mieszkający w Homlu u - 


syna swego maszynisty kolejowego, Sa- 


mobójca, nabiwszy strzelbę śrótem, u- 
mocował ją stojąco na podłodze tak, 
by luia wycelowaną była w głowę, po- 
czem przy pomocy laski spuścił kurek. 
Stało się to w wieczór wielkopiątkowy. 
Na drzwiach pokoju denata znaleziono 
nalepioną przezeń kartkę z napisem: 
„proszę bez policji nie wenodzić*. 

X Zagadkowa zbrodnia, 

Od dłuższego czasu niezwykłą sen- 
sącję wywołuje w Kijowie następująca 
Sprawa. 

Oto przed kilku tygodniami, d. 2 
kwietnia, w niewielkiej jaskini około ul. 
Kiryłowskiej, znalezione zostały: zwłoki 
12:letniego Andrzeja _ Juszczyńskiego, 
ucznia kijowskossofijskiej szkoły duchow= 
nej.  Zamordowany  Juszczynskij był 
dzieckiem  nieślubnem kobiety, która 
przed kilku laty wyszła za introligatora 
Prichodżkina. Chłopczyk znikł d. 24 


marca; rano, jak zwykle, poszedł do 
szkoły, w szkole wszakże nie był i to 
zwróciło uwagę nauczycieli, ponieważ 
Andrzej był ardzo pilny, sumienny i 


iekcji nigdy nie opuszczał. 


Morderstwo dokonane zostało w 
sposób niezwykle okrutny. Według re- 
lacji „Dzien.  Kij.*, na głowie ofiary 
mordu widać było 3 rany, zadane ja- 
kiemś ostrem narzędziem. Kilka podob- 
nych ran widać było na (warzy. Dalej 
zauważono 4 rany kłóte z obu stron 
Szyi, nadło piersi, plecy i brzuch chłop: 
ca również okryle były ranami. Ogó- 
łem naliczono 20 ran. Wszystkie rany 
zadane zostały na gołem ciele. Koszula 
nie byłą podziurawiona, 

W sprawie tej wdrożone zostało 
energiczne śledztwo. Na razie areszto- 
wano matkę zamordowanego Andrzeją 
Juszczyfńiskiego, oraz jej męża, niebawem 
jednak stwierdzono, iż są Oni zupełnie 
niewinni, Sprawa stała się zagadkową. 


Obecnie sędzia śledczy do spraw 


szczególnej wagi przy kijowskim sądzie 
okręgowym, Fenenko, ogłasza w pismach 
wezwanie do wszystkich osób, które 
mogą posiadać jakieś wiadomości, do- 
tyczące tej sprawy, żaby zechciały się z 
nim porozumieć, w celu ułatwienia 
śledztwa, dotychczasowe bowiem dane 
nie pozwalają rozwikłać tej niezwykłej 
zagadki kryminalnej, 

Z okazji tej sprawy rosyjska prasa 


reakcyjna (Ziemszczyna, Kołokoł i Rus= 
skoje Znamia) wystąpiła z artykułami, 
które usiłują dowodzić, iż zabójstwo 
Juszczyńskiego było t. zw. morderstwem 
rytualnem. Atoli nawet antysemicki „Ki- 
jewlanin* (nr. 102) wystąpił przeciwko 
puszczaniu w obieg podobnych fałszy- 
wych insynuacji, 


Dla dzieci nędzarzy. 


Wiosna w całej pełni, Nawet szara, 
zadymiona Łódź ustroiła się w rzadką, 
co prawda, ale tem nie mniej świeżą 
zieleń ogrodów i drzew ulicznych. 

Niestety, zieleni tej tak mało, iż są 
całe dzielnice miasta, gdzie żywa roślina 
i kwia* są jako cuda z tysiąca i jednej 
nocy — wymarzone, ale nigdy w swej 
wspaniałej rzeczywistości nie ogiądane, 

| wyrastają w tych dzielnicach diO= 
bne, anemiczne kwiatki ludzkie, w zimie 
duszone w ciasnych, zatęchłych mieszka- 
niach, w lecie zaś skazane na kurz i za- 
duch łódzkiej ulicy. 

Tym to nędznym istotkom, już w za- 
raniu swego żywota tak ciężko i nie- 
winnie przez los upośledżonym, chcą 
ludzie dobrej woli dać trochę czystego 
powietrza i słońca, 


I zwracają się w tym celu do za- 
możnego ogółu, który z taką troskliwo= 
ścią wybiera odpowiednie letnie siedziby 
dla swych pociech, z prośbą o dobro- 
wolne, a minimalne opodatkowanie się 
na rzecz dzieci nędzarzy, Tym dzieciom 
bowiem własni rodzice dać mogą tylko 
łzy bezsilne lub kołatanie do wrót nie= 
zasobnych instytucji filantropijnych, od 
których to wrót większość z niczem od- 
prawioną być musi. 


Pomóżcie tedy, łodzianie, zmniejszyć 
rzeszę zrozpaczonych, pozwólcie, aby co- 
raz więcej bladych, smutnych twarzyczek 
opromienił uśmiech radosny na widok 
tak rzadko oglądanego słońca i życio+ 
dajnei zieleni pól i lasów naszych! 

Tow. kolonji letnich dla dzieci ży- 
dowskich m. Łodzi jest w stanie wysłać 
w roku bieżącym zaledwie trzecią część 
z pośród tych tych dzieci, które zgłosiły 
się do biura kołonji przy żyd. Tow. do- 
broczynności, 


Od dobrej więc woli i drobnych 
datków wyrozumiałych na potrzeby sła- 
bowitych dzieci rodziców zależy wysła- 
nie pozostałej części dziatek, z uprag> 
nieniem oczekujących odpowiedniego za- 
wiadomienia, 


Wiadomości krajowe, 


+ 3 maja w Warszawie, 

Od rana żandarmerja wyruszyła w 
znacznych oddziałach do różnych dzieł- 
nic Warszawy, mając do pomocy wielki 
zastęp agentów „ochrany“. 

Uwaga jej była przedewszystkiem 
zwrócona na kościoły. 

Szczególnie koło katedry przy ulicy 
Swiętojańskiej i na chodnikach,  przyle- 
gających do kościołą św. Krzyża, usta: 
wiono gęste straże pieszych  żandar- 
mów, 

W cyrkułach skonsygnowano * od- 
działy piechoty. - 

I znów ludność Warszawy musiała 
wyrzec się przechadzki w Łazienkach i 
ogrodzie Botanicznym, były one bowiem 
szczelnie zamknięte, młodzież zaś szkol- 
na i nie szkolna nie miała wstępu do 
Saskiego ogrodu. 


W ogólnym rezultacie nie stało się 
w mieście nic, coby przerwało nieczyne 
ność licznie rozstawionych straży. 

+ Sprawa ks. MHałociń- 
skiego, dziekana będzińskiego, za- 
wieszonego w urzędowaniu przez ' mini- 
sterjum, za nieodnotowanie na margi- 
nesie aktu ślubnego o rozwodzie  zasą - 
dzonym przez konsystorz reformowany 
w Warszawie, obecnie przeszła na dro- 
gę sądową dla rozstrzygoięcia, który z 
dwuch artykułów kodeksu karnego ma 
być zastosowany do ks. Hołocifiskiego. 
Jeden z artykułów przewiduje naganę 
iub karę pienieżną za niewypełnienie 
poleceń władzy, jeśli to nie pociągnęło. 
za sobą poważniejszych następstw, dru: 
gi zaś przewiduje usunięcie od :pełnie- 
nia obowiązków w razie gdyby  niewy= 
pełnienie poleceń władzy miało . poważ- 


niejsze następstwa, czego w danym wy» . 


padku nie było, gdyż brak adnotacji na 
marginesie nie przeszkodził p. Zofji z 
domu Ryt po raz trzeci wyjść za mąż, 


KRONIKA 


= Zydzi w górniotwie. - 
W Królestwie Polskiem, na żądanie 
władz sądowych, unieważniono kilka u- 
mów rejentalnych, zawartych między ży- 
dami a właścicielami kopalń rudy żelaz- 
nej i dotyczących sprzedaży tej rudy 
żydom. y 
Unieważnienie nastąpiło na mocy 
ustawy górniczej, która zabrania żydom 
trudnić się górnictwem. i 
= Szkoła stolarska. Rada 
opiekuńcza wzorowych warsztatów rze- 
mieślniczych w Częstochowie, na mocy 


Paul et Victor )Margueritt 


- Przypływ. 


D Da 


— Najgłębsze uczucia—mówił Piotr G..— 
le nawet, które budzą w nas pewność i zaufa- 


nie; są narażone na najrozmaitsze ciosy. Ha, 
szczęściem są one rzadkie, 
Znacie moję przywiązanie do Łucji, na 


wyrazenie mojej miłości nie dość powiedzieć, 
że ją kocham jako moją żonę, W tej wielkiej 
i gwałtowne] namiętności mieści się wszystko» 
co przyjaźń ma najsłodszego, a wierność naj- 
pewniejszego. Nie tylko nigdy jej nie zdradzi- 
lem, ale nawet nie dopuszczam tej myśli, tak 
jestem z góry pewien, że żadną inna nie da- 
łabym m! szczęścia zupełnego i doskona- 
tego. 

A jednak nadszedł raz dzień, godzina w 
mem życiu, kiedy zachwiała się cała podsta- 
wa mego istnienia, myśli i czynu, kiedy nie- 
bezpieczeństwo zagrażało mej egzystencji, 
a w następstwie i jej, kiedy pewność szczęś- 
cia, przyszłość jasna i pómyślna, jaka nas 


h „Ulascare l" — ciekawe „zjawisko przyrody, obseęrwo« 
wane jar tym 


w marza pędzi tale z tak wielką siłą w ujście rzeki 


do roku przy ujściu Sekwany, W dniu niezwykle 
sil; * IRIS 


łe przez parę godzin nadaje joj biegowi przeciwny kierunek; 


czekała, dobrobyt naturalny, praca i nadzieja, 
wszystko to omal nie zostało zniszczone, ze- 
pchnięte w chaos duszy, omal nie utonęło w 
zawrotnej fali. 

Oto pewnego dnia, jadąc z Łucją na wy- 
cieczkę do Rouen dowiedzieliśmy się nagle 
z rozmowy prowadzonej przy stole, że naza- 
jutrz oczekiwano przypływu! Pojechaliśmy do 
Candebec, by obejrzeć, jak Sekwana zmienia 


. swój nieprzezwyciężony bieg. Zjawisko to mia- 


ło się ukazać wieczorem, ale Łucja znużona 
podróżą, wolała zostać w domu. Widziała już 
raz przypływ na Garonie, zjawisko więc to nie 
przedstawiało dla niej nie ciekawego. 


O pół do dziewiątej służba hotelowa 
przyszła nas uprzedzić, że za kwadrans fala 
uderzy. Nie wiem, jakiem przeczuciem wie- 
dziony, wzdragałem się opuścić Łucję; jej 
gorączka wzmagała się, a wprost dziecinne 
zdenerwowanie wywołało łzy w jej pięknych 
oczach, Zdawało się, że ulega także jakiejś ta- 
jemniczej przestrodze, 


Napominała mnie, bym się nie zbliżał zbyt- 
nio do brzegu; niekiedy bowiem olbrzymia 
fala, bryzgając pianą, zalewała wodą łąki, 
topiąc parki w nurkach rzeki, Wreszcie, jak- 
by się wstydząc swej bojaźliwości, wyprawi- 
ła mnie szybko na obejrzenie przypływu. 

Miał to być widok ciekawy, warty trudu. 
Żałowałaby, gdybyśmy tu przybyli nadarem- 
nie. 

Chwyciłem pośpiesznie kapelusz, a Łucja, 
przypominając raz jeszcze swoje przestrogi, 
uścisnąła mnie z serdeczną  majętnością, 
której niesłychana rozkósz potem dopiero od- 


czułem. Pobiegłem na brzeg: aoc była księży- 
cowa. 

Rzeka płynęła szerokim korytem, jasna 
od strony Rouen, przyćmiona od strony mo" 
rza. 

Na przeciwległym brzegu widniały zary- 
sy drzew pogrążonych w cieniu. 

W gronie kilku mieszkańcow wsi, ma: 
larzy ze swemi modelkami i dwuch lub trzech 
reporterów, spostrzegłem smukłą, wysoką 
postać, idącą od strony tamy na rzece, 

Księżyc oświecał jej piękny profil. Poz 
nałem w niej naszą sąsiadkę z hotelu; cudzo - 
ziemka, pewnie jaka awanturnica — pomyś - 
lałem. 


Cały czas jednak podczas obiadu intry- 
gowała mnie swą osobą a nawet zakłócałe 
spokój, dziwne robiac wrażenie swym wdzię 
kiem subtelnym, a przytem napełniajacym 
obawą, pogardą chłodną, łaknącą jednakze 
spojrzeń. 

Towarzyszył jej mężczyzna sześćdziesię - 
cioletni, klasyczny typ pięknego starca. 

Zatrzymała się nad brzegiem spokojnie 
płynącej wody; łódź ciemna zbliżyła się, kie. 
rowała wprawną ręką starego rybaka. 

— Spieszcie się, wołała niecierpliwie. 

I zwracając się w moją stronę, rzekła: 

— Jeśli ma ochotę towarzyszyć mi, to 
proszę, jest jedno miejsce. Jadę naprzeciw 
fali. 

Wokoło nas rozległ się szmer zdziwie- 
nia: toż to szaleństwo! Narażać życie naco? 


wa" zg 


| 
| 
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ustawy, otwiera od października r. b. W maju kwarta deszczu, kropla rozszerzyła oddziały farbiarni i apretury; zatrzymali w porę wozu, naładową 
pierwszą w kraju szkołę stolarską, Do błota. firma Łoziński i Markgraf urządziła no= szynami, ną który omal nie wpadł 
szkoły tej przyjmowani będą uczniowie, W maju się rodził, harpakiem się wą tkalnię, Tow. akc. Krusche i Ender mochód, wiozący generał-gubernaf 
posiadający świadectwo z ukończenia bawi, i 


-enr i ÓC 


KUPIER ŁODZKI — 4 mala 1010 r. 


rozszerza swe przedsiębiorstwo; pod fire tylko dzięki przytomności szofera, 


dwu klas szkoły średniej. Po trzech la- W maju szumie soseneczki wonne mą Stanisław Findeisen 


tach nauki w szkołe, uczniowie, na mo- puszczą ci chojneczki. s : | 

cy prawa cechowego, otrzymają stopień W maju w życie łysina, tyni nie Oprócz tych powstaje jeszcze wie- = (r) Nowy naczelnik ł 

podmajstrzego, nowina. Wody w maju stojące szkodę le pamniejszych przedsiębiorstw. 
W szkole, oprócz stolarstwa meblo. przynoszą łące. 


nego, wykładane będą rysunki modelo- 
wane, kreślenie, technologja drzewa i bu- 
chalterja. = (r) 


złuki. W kwietnia , 2 ierwszymm SNYM (Nowy Rynek nr. 6), odbędzie się był już do Łodzi. 
= Dzierżawy gruntów per pierw knk Aaaa miesięczne posiedzenie zarządu ze współ- _ _ Dotyczasowy czasowy naczelnik 
skarbowych. Z polecenia główne- otwarte 28 dni, w tej liczbie 6 Świątecz- udziałem członków „Stow. majstrów fa- licji śledczej, Pekur, obejmuje znów 
go zarządu rolnictwa i dóbr państwa nych, Ogółem zwiedziła muzeum 1585 brycznych gub. piotrkowskiej. poprzednie obowiązki komisarza 6 


zarządy dóbr państwa w Królestwie Pol- 


p r Daai Ol- osób, w tej liczbie 502 dzieci i uczącej = (d) Polszczyzna w Łodzi kułu policyjnego. 
skiem regulują obecnie sprawy dzierża- się młodzieży, 993 osoby dorosłe, 90 —jak wielokrotnie to podkreślaliśmy — = (0) Majówka abstyn 
wne z dzierżawcami gruntów, należących członków, Wyjaśnień udzielał profesor nie cieszy się wzgłędami właścicieli dru- tow. Towarzystwo abstynentów „Ii 


do skarbu. Regulacja stosunków  nastą- 
pła z powodu znacznego odłużenia 
dzierżawców gruntów skarbowych we 
wszystkich miejscowościach państwa, 


A KŻ kop. Wejście 10 i 15 kop., dlą człon- prelekcji. Oto nowe spostrzeżenia: r. b, z nader urozmaiconym prograj 
E eair aA wd LI A ków Towarzystwa bezpłatne. Na ul. Piotrkowskiej znajduje się zabaw. Re iiti 
zb i ; szyldzik, opiewający, że w domu nr. 17 Wyjazd z dworca kaliskiego spi 
osobom, które nie zalegają w opłacie. ME Sadu członkowska wynosi od 3 znajduje się kuratorjum dla „oczemnia- nym pociągiem o godz. 6 rano, po 

= Maj w przysłowiach tua Ze szkół dotąd muzeum, zwiedziła łych bezpłatne przyjeńcze... ze stacji Głowno o goats wiecz, | 
dowych, Chłodny maj — dobry us szkoła koedukacyjna p, Zawadzkiej i Z drukarenki M. Rundsztajna wy- Bilety nabywać można codzią 
rodzaj. pensja p. Jaszuńskiej, szła wiatrówka przyjezdnego litwaka, do niedzieli w lokalu Tow. od gog 

Częste w maju grzmoty rozpraszają Zarząd Towarzystwa prosi przeło- wróżbity, który „ma zaszczyt wiado- do 10 wieczorem, zaś w dniu 7 £ 


chłopom zgryzoty. żone i przełożonych zakładów nauko- mic Szanowną publiczność w mieście tj. w niedzielę, od 9 i pół do 12 
Deszcz na pierwszym maju, chyba wych o wcześniejsze piśmienne powia- Łodzi Wróż znakomity, irenografologi- 3 do 10 wiecz., w dniu wyjazdu naj 
domienie o zamiarze zwiedzenia mu- sta który znajduje się w mieście Łobzi ronie dworca kaliskiego od godz. 4 


w urodzaju. 


Wysznacki i kilku uczniów szkoły han- 


wejścia wpłynęło do kasy 173 rub. 80 


= (r) Ze Stow. 


Deszczyk majowy i łzy panny mło- zeum, przy ul. Zielonej nr. 8, aby mógł przy ul. X. X.“ 


ewentualnie zarezerwować „Uwiadomam sz. p, nie zrobić zad- „Cena wraz z przejazdem w | 


dej nie długo trwałe. wcześniej zaprosić odpowiednich in- A dalej tak czytamy: 
Dużo chrabąszczów w maju — struktorów, 
proso będzię gdyby w gaju. godziny specjalnie dla: danej szkoły. 


„ Gdy się w maju pszczoły roją, ta- 
«ię roje w wielkiej cenie stoją. 


= (r) Wystawa pocztówek 
i materjałów piśmieunych w 


Grzmot w maju sprzyja urodzaju, Łodzi zostanie otwarta jutro. Otwarcie wasz szczęśliwy miesiąc 


wcześnie już wylatują, to pewnie po poł. 


Jak w maju zimno, to w stodole czynnych 
ciemno, 


gaj. | l i r, ARE ZĘ: „ Szach, poznaje obcych fotografij chakter kątnej pod nr. 51 i 35, a składają 

h Mii pierwszy maj płacze, będą pi a Aiae koty prada człowieka", się z placu 2275 i pół łokci kw. 4 
e. x) 3 . $ = 

TE RA ainia maja szron obiecuję francuska wyrobów z juty, wyrobów =(r) W faboratorjum miejs- trowego domu i budynków gospo 

hojny bo R$ Je bawełniany" i wełnianych p. f. „Motte kiem dokonano analizy 36 ky wo: A „Ak OEREN. 

PaE eaa 3 i „, Meillasseux & Cie“, przeniesiona będzie dy, nadesłanej przez sędzicgo Śledczego cytacja rozpocz j od Si 

gą. Bad Goh z Częstochowy za granicę, a mianowi- będzińskiego powiatu, 6,500 rb. W tymże dniu, W zjeżdzięj 


p cię na sąsiedni Szlązk Górny; 

Niedalekoć już do maja, więc nie Zarząd fabryki powoduje się pos 
ć dobno ciągłemi zatąrgami z robotnikami 

Nie zawsze na ziemi maj, nie zaw- częstochowskiemi. 

- Wiadomość ta uczyniła w Łodzi 

Pierwszego maja deszcz, nięurodzas przykre wrażenie. bo Łódź pozostawała 


uchoć za mazgają, 
sze ludzkiemu szczęściu raj. 


ju więszcz, 


wym dla kochanek. 

Tyle przymrozków w maju, ile ich 
było przed Św, Michałem. 

Witaj nam maiczku z słowiczkiem 


Byłże to kaprys czy też żądza wrażeń? Powos 
tano się na rybaka; ten jednak, obyty z nie- 
bezpieczeństwem, a zapewne 1 suto zapłacony 
by dogodzić fantazji, spuścił głowę bez od- 
powiedzi, Szalono kobieta powtarzała wciąż 
głośniej: 

— jest jeszcze jedno miejsce, czy to ni- 
kogo nie nęci? 

Tym razem nie zwracała się juź w moją 
stronę, przypisując moje milczenie nędznemu 
tchórzostwu, co czułem w jej głosie. Co się 
wówczas we mnie działo? Jaki obudził się 
pociąg do tej kobiety, do niebezpieczeństwa 
dotąd nieznanego? Skąd ta chęć okazania 
jej, że jestem równie lekkomyślny, jak onał 
Czemu w tej chwili nie myślałem zupełnie 
o Łucji, - jakby dla mnie nigdy nie iste 
misia? 

Dotąd nie umiem sobie tego wytłoma- 
czyć, wiem jedno, że wśród szmeru oburzenia 
i szyderczego śmiechu znalazłem się w łodzi, 
ws á vis mej sąsiadki, Jej zagadkowy wyraz 
twarzy, przed chwilą tak ostry, roziaśnił się; 
poddałem się mocy jej uroku bez wyrzutów 
sumienia. 

Nie mogę powiedzieć, bym tę kobietę 
kochał, nie czułem się tylko szczęśliwy, upoe 
jony jej włdokiem, wpatrzony w jej piękne 
oczy, to wydawało mi się tak naturalnem, jak 
w śnie, gdzie najpotworniejsze niedorzecznoś: 


= (n) Ożywienie w przemy- 


wienie ruchu przemysłowego w okręgu 
f łódzkim. Tow. akc. R. Kindlera powię- 
w gaiczku. l 3 ksza fabrykę tkacką na 350 warsztatów, 

Przyjdzie maj, przedsię bydłu daj. firma Oskar Krusche i Fiedler znacznie 


godniu, to sz. p. dowiedzą się kiedy od- mości. W d. 7 lipca r. b, w PR 
mróz na drzewa w maju nam zwiastują. Jak się dowiadujemy, na wystawie poczynać interesy Lgaduje przeszłość, 

i będzie dwuch urzędników przysłość i teraźniejszość, ugaduje imio+ misarzem A. G. Trzemeskim, odbe 

j poczty miejscowej, którzy będą załatwiać 

Kiedy mokry maj, będzie żyto jako wysyłkę korespondencji. 


szkodliwe bakterje. 


PR o a A 


ci i szaleństwa przyoblekają się w kształt 
rzeczywistości. 

Nagle odwracając się, mówi: 

— Słyszy pan? 

Następnie; 

— Widzi pan?.. o, taml. 


Wtem dał się słyszeć głuchy łoskot i fala 
morskiej piany z całą szybkością pędziła w 
naszą stronę. Rosła tak, że w parę sekund u» 
derzrzył olbrzymi bałwan, porywając nas ze 
sobą, jak zdżbło słomki, Zdawato się, że to- 
niemy, uniesieni tym porywem huraganu, 
podczas, gdy wokoło nas rozpętane żywioły 
uderzały z wściekłością o brzegi, rozbijając 
się Q wystającą krawędź skalistą, zalewając 
i porywając wszystko po drodze. 

Wówczas jej chłodne ręce pochwyciły 
moje, rzewne uczucie ogarnęło mnie na wi- 
dok tej podniesionej kobiety, wołającej z u- 
śmiechem: 

— Oto jest! jest... nareszcie!... 

Nasza łódź zdawała się płynąc prosto» 
padle, wspinaliśmy się wzdłuż fal olbrzymich, 
które z loskotem o siebie uderzały; nurzaliś- 
my się w przepaści, 

Rzeka wezbrała tak gwałtownie, że zda- 
wała się z brzegów występować, gwałtowne 
kołysanie się lal ogłabło jednak, a grożna 
tala minęła nas, pędząc w dal i zalewając 
brzegi bianą, 


otwarto nową się uniknąć wypadku. 
przędzalnię wyrobów szewiotowych. 


majstrów łódzkiej policji śledczej urzędnik doj 
KIcJSCOWA. fabrycznych. W sobotę, dnia 6 cjalnych poleceń przy warszawskim, 


Z muzeum nauki i b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu wła- dziale ochrany, Antoni Litwinow, 


karenek i malarzy szyldów. Gdyby kto szłość* urządza majówkę do urog 
dlowej kupiectwa łódzkiego. Za bilety miał chęć ku temu, zebrałby olbrzymią lasu przy stacji Głowno, gdzie ur 
kolekcję materjałów do smutnie"wesołej no specjalną salę tańca, w dniu 84 


nych interesów i związek małzenstwa, Strony i na zabawę od dam 60 kopal 
bopóki nie przyj dziecie do znakomite- nowię 1 rb. s ara 
go frenografologista X. X. bowiedzić Niepogoda nie robi różnicy zę w 
od waszego du na Salę. 
Jak pszczółki na wiosnę z ula nastąpi w sali koncertowej o godz, & wrodzenia, i wasz szczęśliwy dzień w ty- 


na wrogów i przyjącielów. i zkie 
rady w interesach i w rozmajtych rze- Łożonej przy rogu ulic: Zielonej 1 | 


Woda ta zaczerpnięta została z ka- dziów pokoju w Łodzi, odbędzi 
nałów i filtrów fabrycznych, spływają- sprzedaż nieruch, Ignacego Zychie ia 
cych do rzeki Wolborki oraz do stawu położonej w Łodzi przy ul. Zarze 
miejskiego w Tomaszowie. 

Analiza wykazała, że woda z tych budynków: a 8 
dwóch źródeł nie może służyć do picia, Przetarg rozpocznie się Od3 
w blizkiej zażyłości handiowej z powyż* zawiera bowiem substancje 
Pięrwszy maja poranek jest tęskii. 573 fabryką. 


= (d) Nagana, W rozkazie gus mu. Często zauważyć można W 
śle. Daje się zauważyć znaczne oży- bernatora piotrkowskiego do policji ludzi pijanych prowadzonych PeR trg 

łódzkiej, udzielono nagany komisarzowi wego kupca do rejenta dla po piš 
2 cyrkułu, Lewickiemu, i pomocnikowi aktu sprzedaży. Sprzedawcy jak m 
jego, IKarłowowi, za to, że podczas byt», tak udają u rejenta trzeźwych i potw 
ności w Łodzi generał-gubernatora, nie dzają wszystko, nie rozumiejąc dold 


kiej policji śledczej. Nazyę 
ny na stanowisko czasowego nacz% 


rano. . a. E 
Bilety na inne pociągi są NEWI 


= (w) Sprzedaż nierucł 


kowskim sądzie okręgowym, przed 


Daje różne się sprzedaż nieruchomości łódzkiej, 


pod nr. 179, a składającej się Z pia 


trujące i 1500 rb, 
= (r) Sprzedaże po pijat 


Powracaliśmy wolno, a wody tak pi 
bywało, że zaledwie zdołaliśmy się zbl 
do brzegu. 


Tym razem ciekawi widze szmerem ý 
chlebstw witali mą towarzyszkę; słyszałę 
jak chwałono moją i jej odwagę! powiedze 
usprawiedliwiało czyn lekkomyślny. 


Szliśmy w milczeniu; przed samym ho 
lem rzekła: 


— Musi pan jednak przyznać, że z 
dzięcza mi pan wrażenia, które na za 
zostaną w pamięci, 


Milczeniem potwierdziłem. 


Nazajutrz rano obudziłem się późno. 

Moja towarzyszka odjechała. Popadłem 
rozpacz, odchodziłem od zmysłów, wściekł 
we mnie kipiała. 

Z biegiem czasu duch mój wrócił i 
pierwotnego stanu. 

Spokój mój i serdeczność Łucji zape 
ły mi znowu trwałe szczęście. 

Dni i lata płynęły jak rzeka, wolno 
spokojnie, a niebo, obłoki i wzgórza ufor 
wały, jasny horyzont nad nani: i 

Natrafić raz w życiu na przypływ: 
wystarczy. 


++ 
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n warunków kontraktu. Rezultatem 
jakich aktów, zawieranych po pijanemu 
jywają przegrywane procesy i narzeka- 
byla na rejenlów, którzy nie są w stanie 
badać dokładnie o ile podpisujący akt 
dają sobie sprawę z treści warunków. 


| = (r) Zatwierdzone plany. 
Piotrkowski zarząd gubernialny zatwier- 


zit następujące plany nowych budowli: 
gmachu tkalni i przędzalni Adolfa Lan- 
dana przy ulicy Ludwiki nr. 56; apretu- 
"ry, suszarni, farbiarni, magazynów, am- 


bułatorjum, hali jadalnej, wozowni i in- 


nych zabudowań przy fabryce Tow, akc. 
Š Czatnański ulica Kątna nr. 12; domu 


 frontowczo i 


zabudowań na placu Au- 
jsta Hemize przy ulicy Skierniewickiej; 


 golicyny pięlrowej oraz parterowych za- 


łudowań gospodarczych na placu Ale- 
sandra Sejki przy Górnym Rynku nr. 
% plan podany przez Antoniego Miko- 
ducyka na budowę piętrowej oflcyny 
leubudowań drewnianych przy ulicy 
Chmielnej numer 18: Gustawa Margrata 


= na budowę domu 3 piętrowego I za- 


J 


"Pe 


, budowan przy zbiegu ulic Karola ı Pań- 


skie; Karola Widy — na budowę 
zabuuowan parterowych,  przeznaczo- 
jych na kantor, składy towarów itd, 


izy ui, Węglowej numer 7; Emila Bi- 
mra — na budowę 3 pietrowej ślusar- 
M mechanicznej, stolarni 1 Kkużni przy 
ulicy Długiej numer 47, Majera Eisnęra 
m ia przebudowę sklepu przy ulicy 
Fowwowskiej, Franciszka Kamischa — 


, IM budowę £ piętrowej oficyny orz po- 


„ ilmesienię drugiego piętra 


4 przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Ewangielickiej. 


© Prócz tego zatwierdzono plany po- 


za... 


p < 


w G 


1% 


jem, 


dane przez Tow. akc Johna na przebu” 
dowę składów i urządzenie ambulato - 
jum przy ulicy Wólczańskiej i Ewan- 
ielickiej; Wojciecha Muszyńskiego — 
budowę domu piętrowego przy ulicy 
rzybowej numer 2; Chila Trelenberga 
budowę olicyny piętrowej przy ulicy 
pornej numer 27; plany 41 koła „Je 
ności“ Tow. pracowników kolejowych 
na budowę domu 2 piętrowega przy 
licy Promyka, 


= (d) Przygoda ze złodzie- 
Przed kilku dniami na przystan- 
'aleksandrowskich tramwajów za- 
lieszkałemu przy ulicy Brzezińskiej nr. 
, Chilowi iKahanowi jakiś rzezimie- 
kek wyciągnął z kieszeni woreczek z 
Mieniędzmi, z któremi zaczął uciekać. 

~ Kahan, spostrzegłszy kradzież i zło- 
kbieju, puścił się w pościg za nimi 
ko go na ulicy Aleksandrow- 
ikici, 

© złodziej począł prosić K., aby go 
Juści? obiecując oddać pieniądze, lecz 
K nie słuchał. 

O Wtedy złodziej zaprowadził go w 
fodwórze jednego z domów, tiómacząc 
le tam mieszkają rodzice jego, którzy 
kidzdzą pieniądze, 

K nie podejrzewając podstępu po- 
edt w podwórze, lecz rzezimieszęk te- 
jena» czekał, gdyż uderzył z Ca- 
je 


h sił K. w brzuch, sam zaś zbiegł, 
rzeskoczywszy przęz parkan. 


Zawiodomieni agenci wydziału Śled- 
łego z rysopisu podanego przez K., 
tesztowali znanęgo im  kieszonkowca 
N-letniego Szmula Liebeskinda, którego 
Ey konfrontacji Ka i inni świadkowie 

znali, wobec czego L. osadzono w 
ięzięniu, a sprawę skierowano na dio- 
sądową. 

= (r) Kara atdminisiracyj- 
a. ŻZaaręsziowani podczas obławy w 
bie tuszyńskiiu majżonkowie Sender i 
iku Dessau, wlasciciele garkuchni w 
uszymie, skazani zosiali z rozporządze- 
u gubernatora piolrkowskiego na 3 
iesjiącę aresztu, za przyjmowanie W za- 
dzie podejrzanych osób. 

Wobec tego rozporządzenia małż. 
|. przeprowadzeńi juz zostali z więziem 
m przy ul. Długiej do aresztu policyj= 
kyo na ul. l argowt,. 


= (d) Ujęcie zabójcy. Policji 
alo się aresztować mordercę Adama 
wlaka, zabitego przed kilku dniami na 
Aleksandrowskiej, Jest nim 19-letni 
ojciech Rymarczyk, który przyznał się 

inkryminowanego mu czynu, tłóma- 
jąc się, że zabił Pawlaka, będąc w nie- 
zeźwym stanie i że żadne stosunki z za- 
ym po nie łączyły. 
| Zabójcę osadzono, w więzieniu przy 
l. Długiej, sprawę zaś skierowano do 
E śledczego 7 rewiru. 


= (d) Kradzież. Wczoraj z 
älkonu w podwórzu domu nr. 14 przy 
licy Piotrkowskiej, niewiadomi zło- 
mac skradli futro wartości "150 rubli, 


—— 


£ 


należące do zamieszkałego w tym domu 
Majera Ettyngera. 
Na ślad złodziei nie natrafiono, 


= (p) Z dorożki wypadł na 
Brzezińskiej 69, synek- lurmana siedmio= 
letni Lejbe Beriiński i nadwyrężył lewą 
nogę. 

= (p) W bójce na Głównej 65, 
uderzony tępem narzędziem ślusarz Jó- 
zef Pawłowski, lat 37, odniósł ranę 
głowy. 


= (p) Przejechania. Na u- 
licy Nawrot 38, przejechany był przez 
wóz, 12-letni Mordka Sitelowicz, synek 
handlarza i okaleczył się w głowęi 
usta. 

— Na Wschodniej 2, przejechany 
doroźką 1lmletni Josek Grünberg, uległ 
złamaniu lewego biodra. | 
» „Adwiesano go do szpitala Poznań - 
skich. i 


= (p) Przez konia kopnięty 
był na Aleksandrowskie| 40, dorożkarz, 
Fiszel Weinberg, i odniósł okaleczenie 
nóg. 

== (p) Połóg w bramie roz- 
poczęła na Zachodniej 20, Heleńa Ber- 
kowicz, służąca z Piotrkowa. 

Odwieziono ją do szpitala Poznań- 
skich. 

= (p) Z rusztowania, na 
Wolborskiej 17, spadł mularz, jakób 
Pyszkowski, i odniósł złamanie prawej 
nogi. Odwieziony do szpitala Poznań- 
skich. 

== (p) Z drabiny, na Karola 
16, spadł synek robotnika, 7-letni Piotruś 
Kalinowski, złamał prawą rękę. 


== (p) Z wysokości piętra 
na bruk, spadłą na Wodnej 25, córeczka 
stelmacha, trzyletnia Bronia Górecka i 
odniosła ogólne potłuczenie, 

= (p) W maszynie, w fabryce 
Grodzickiedgo, na Widzewskiej 182, zła- 
mał przy pracy prawe przedramię ro- 
botnik Różański, lat 35, 

Odwieziono go do szpitala Czerwo: 
nego Krzyża. 


że sceny i estrady, 


Repertuar teatru polskiego 
Żelwerawicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś po raz pierwszy głośny tryp- 
tyk sceniczny W. Perzyńskiego pod tyt. 
„ldealiści”, w wykonaniu czołowych sił 
personelu artystycznego. 


Benefis W. Maliszewskiego. 


Jutro, w piątek, na benelis długo= 
letniego sekretarza teatru łódzkiego, p. 
p. Włodzimierza Maliszewskiego, ujrzy 
po raz pierwszy Światło kinkietów gło- 
Śna lekka komedja Romana Coolus'a 
p. t. „A. B. C. w miłości* („Nieuświa» 
domieni*)». W wykonaniu tej premiery 
biorą udział panie: Czechowska, Kos- 
mowska, Maliszewska i Tatarkiewiczów= 
na, oraz pp.: dyr. Zelwerowicz, Bończa, 
Jaracz, Grabowski, Różycki i Chaberski. 
Widowisko to ze wszech miar zapowiada 
się zajmująco. 

— Najbliższemi widowiskami bene- 
fisowemi będą: we wtorek, © maja, Wła- 
dysława Grabowskiego („Handlarz szczę- 
ścia“), w piątek, 12 maja, kasjerki tea- 
tru p. Karoliny Texiowej („Gaj święty“) 
i w niedzielę, 14 b. m, dyr. teatru p. 
Aleksandra Zelwerowicza („lutęres prze* 
dewszystkiem”*). Będzie to zarazem o= 
stalnie pożegnalne widowisko w tym se- 
zonie. 


Teatr Popularny. 


W sobotę, 6 b. m. o godz, 3 i pół 
po południu, dla młodzieży, po cenac!: 
najniższych: „Zyd wieczny tułacz”; wie* 
czorem, po raz pierwszy, głośny dra- 
mat w 7 aktach z prologiem: „Rozno- 
sicielka chleba“. 

W niedzielę, 7 b, m, po południu: 
„Tajemnice Warszawy*; wieczorem, po 
raz drugi; „Roznosicielka chleba". 

W poniedziałek, 8 b. m., po połud- 
niu; „Nad przepaścią”; wieczorem „Bied- 
na dziewczyna”, 


Skrzynka do listów. 
Ukończywszy sezon zimowy (8=mio 


miesięczny) z dniem 1 miaja tealru po- 
nularnega uważam sobię za najpierw- 


____ KURIER ŁODZKI — 4 maią 1911 r. 


szy i miły obowiązek podziękować tyra 
wszystkim, którzy tak chętnie i gorąco 
popierali scenę moją i przyczynili się 
do utrwalenia jej podwalin; a więc prze- 
dewszystkiem Publiczności łódzkiej, któ - 
ra odczuwając tąk gorąco moje inten= 
cje licznie gromadziła się w przybytku 
poświęconemu sztuce poważnej; dalej 
prasie łódzkiej , która tak łaskawie i 
przychylnie popierała w pismach mój 
teatr; wreszcie W-mu panu M. Ulrich- 
sowi, który życzliwie i bezinteresownie 
użyczył mi miejsca w swojej cukierni do 
sprzedaży biletów. 

Zachęcony Waszem łaskawem po- 
parciem, starać się będę i nada! ażeby 
w przyszłym sezonie który rozpocznie 
się 1 września r. b. zaskarbić sobie Wa- 
sze względy, któremi doiąd się szczy- 

Szczegółowe sprawozdanie z mej dzia- 
łainości wraz z wykazem sztuk granych 
w sezonie ubiegłym umieszczę w najs 
bliższych dniach tegoż miesiąca, dziś 
niechaj mi będzie wolno raz jeszcze 
wszystkim mi życzliwym protektorom ií 
przyjaciołom teatru popularnego złożyć 
najserdeczniejsze podziękowanie sfowam:; 
bój zapłać! , 

i Andrzej Mielewski 


dyręktor teatru popularnego. 
Łódź, 4 kwietnia 1911 r. 


p 


£iteratura i prasa. 


Rozstrzygnięciekonkur- 
s u. Ogłoszony przez redakcję lwowskiej 
„Kroniki powszechnej“ konkurs na no- 
welę już rozstrzygnięto. 

Sąd konkursowy, złożony z pp: St. 
hr. Badeniego, K. Jeske-Choińskiego, A. 
Krechowieckiego, W, Masłowskiego, ks. 
St, Sopucha i W. Wasilewskiego, Zna- 
lazłszy pomiędzy nowelami nadesłanemi 
dwie nowele. pod tytułem: „Obraz“ i 
„Legendy Sw. Jadwigi" mniej więcej 
równorzędne pod względem wartości li- 
terackiej i artystycznej, postanowił przy- 
znać tym nowelom dwie nagrody równe 
i przepołowił w tym celu sumę 300 ko- 
ron, przeznaczoną na nagrodę, udzielając 
każdej z wymienionych nowel po 150 
koron. 


Autorem „Obrazu“ jest p. Jan An- 
druszewski, a „Legend Sw. Jadwigi“ p. 
Edward Ligocki, Oprócz tego sąd kon- 
kursowy odznaczył zaszczytnie następu- 
jące nowele: „Rozbieżne drogi“ Janiny 
Kossak-Pełeńskiej,j „Zrobiło się jasno“ 
Łucji Hornowskiej, „Judaszowa wina” z 
Rybczyńskich Cesky, „łłeljos* J. Maka- 
rewiczowej, „Najdroższy i jedyny" Zdzi- 
sława Kamińskiego. 


Śmierć awjatorów. 


— — — 


Z telegramów wiadomo już O strā- 
sznej katastrofie, jaka miała miejsce na 
aerodromie wojskowym w Sewastopolu, 
a której ofiarą padli dwaj śmiali i zna- 
ni z wielu pomyślnych wzlotów lotnicy, 
rodzeni bracia, kapitan sztabu, Broni- 
sław Matyjewicz- Maciejewicz i poru- 
cznik marynarki, Stanisław  Matyjewicz- 
Maciejewicz, 

O katastrofie tej dzienniki peter- 
sburskie przynoszą szczegóły następują- 
ce: Obaj lotnicy wznieśli się w ubiegły 
poniedziałek o godzinie 7 wieczorem z 
aerodromu sewastopolskiego ma mono- 
planie systemu Bleriota. Monopian trzy- 
mał się nad aerodromem na znacznej 
wysokości w ciągu 5 minut, poczem 
zaczął się powoli opuszczać. Niedaleko 
od ziemi monoplan z niewyjaśnionej 
dotąd przyczyny zaczął się gwałtownie 
przechylać i wkrótce, w pozycji prawie 
pionowej, szybko opadać. 2 powodu 
silnych podmuchów wiatru lotnik stracii 
całkiem panowanie nad monoplanem, 
który spadł, uderzając ze straszną siłą 
o kamienny mur aerodromu. Obaj lo- 
tnicy ponieśli śmierć ma miejscu. 

Katastrofa ta wywołała wielkie wra- 
żenie, kapitan Maciejewicz bowiem u- 
chodził powszechnie za jednego z naj- 
śmielszych, a równocześnie z najostro< 
żniejszych wojskowych lotników rosyj- 
skich. 


5, 


Rewolucja w Ghinach, 


Według doniesień dzienników pary- 
skich, ruch rewolucyjny w Chinach za: 
taczą coraz szersze «ręgi i objął już 
wolne dotąd od niego prowincje Kwang: 
si i Fokien. 

* Niektóre miasta padły doszczętnie 
pastwą płomieni. Wszędzie udało się 
podobno rządowi opanować ruch, do 
zupełnego stłumienia go potrzeba bę- 
dzie jednak dużo czasu jeszcze, Wszyst« 
kich przywódców ruchu powywieszano, 
Większość ich stanowili ubrani po euro: 
pejsku chlńczycy, z poobcinanymi war: 
koczami. 


Rząd chiński usiłuje ruch cały przed : 
stawić jaką rzecz zgoła niewinną, do 
której zbyteczna przywiązywać poważ- 
niejsze znaczenie, Przeciwko takiemu 
jednak przedstawieniu sprawy przema- 
wiają doniesienia prywatne, które mówia 
o setkach zabitych i powieszonych, Wai- 
ki w chińskiej dzielnicy Kantonu, który, 
jak wiadomo, dał hasło do powstania, 
trwają w dalszym ciągu, cudzoziemcom 
grozi każdej chwili poważne niębezpie- 
czeństwo, 

Najwymowniejszym zresztą dowo: 
dem, że doniesienia chińskie są, jak 
zwykle w podobnych wypadkach, faiszy: 
wę, jest fakt, że do Kantonu przybyła 
7 europejskich okręiów wojennych dle 
ochrony życią i mienia cudzoziemców. 


Według doniesień dzienników peter: 
sburskich z Władywostoku, rewolucjoni= 
ści w prowincji junnańskiej zaatakowali 
wojska rządowe. Przyszło do zaciętej 
bitwy, w której po obu stronach było 
mnóstwo ofiar. W Kantonie i okolicy 
mnóstwo domów  zburzonych. Rząd 
wprowadził bardzo surową cenzurę tele: 
gramów. Ten ostalni szczegół dowodzi 
najniezbiciej,j że w Chinach dzieją Się 
rzeczy, które rząd radby ukryć przed 
oczami Europy, 


TELEGRA MY. 


Petersburg. Najwyżej rozkazano u- 
dzielić senatorowi Neudhardtowi przy 
dokonywaniu rewizji operacji mostowo- 
budowianych prawa władzą osobistą bez 
odwoływania się do władzy wszczynać 
sprawy kryminalne, czasowo uwalniać, 
całkowicie wydalać z zajmowanych po- 
sąd i oddawać pod sąd urzędników do 
IV rangi, w stosunku do których rewizja 
wykryje przestępstwa służbowe, nieęad: 
noszące się do budowy mostów; w şto- 
sunku do zajmujących posady IV rangi 
i wyżej śledztwa powinno być wszczy- 
nane z zachowaniem obowiązujących 
przepisów. Dla wszechstronnego Wyja* 
śnienia wykrytych faktów o przestęp- 
stwach służbowych, nie odnoszących Się 
do budowy mostów, nadać pełnomoc- 
nictwa wskazane w Najwyższym . rozka- 
zie z d, 8 lutego r. 1910 o rewizji ia: 
stytucji rządowych i społecznych w Kró: 
lestwie Polskieimi w Warszawskim okrĘ: 
gu WOJSKOWYM. . 


Choroba ministra 
Petersburg. Gorączka chorego mie 
nistra spraw zagranicznych podniosła 
się dziś znów do 38,8. 
Sprawa prasowa 
Petersburg. Sąd okręgowy bez Ue 
gżiału przysięgłych w sprawie zaskar 
żenia redaktora „Birż. Wiedomosli* Wa: 
siljewa i współpracownika ich Stembo- 
Azra o oszczerstwo członka Dumy Uo- 
tołobowa — skazał Wasiljewa na jeden 
mięsiąc więzienia, u Stambo na pói 
roku. 
Sprawa rewolucjonistów 
Petersturg. Po trzydniowych roz: 
prawach sądowych izba sądowa skazała 
19 członków komitetu petersburskiego 
eserów na osiedlenie. 
Rewizja senatorska 
Petersburg. Rewizja senatora Neud- 


chardta wykryła nowe 10-cio miljono- 
we madużycia:i kradzieżę na kolejach 
petersburskiego i warszawskiece 


re;olu 


Zmiany w marynauce. 

Petersburg. Naczelnik  głównewo 
sztabu morskiego, Jakowiew, mianowa” 
ny został członkiem rady admiralicji. | 

Z powodu choroby ptrzynał dymi- 
się z emeryturą | prawem noszenia 
munduru członek głównego Sądu WỌ- 
jeno-morskiego, Wogan. 
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Z lotnictwa. 

Petersburg. Przybył tu znany Bie» 
(łot z nabytymi przez ministerjum woj 
ły we Francji aeroplanami i w celu za- 

żenia szkoły lotnictwa, 

Z Rady państwa 

Petersburg Posiedzeniu Rady pańs 
stwa przewodniczył Akimow. 

Rada bez dyskusji uchwala 5 projek- 
tów ustawodawczych, przyjętych już przez 
Dumę a 3 dla uprzedniego rozważenia 
odsyła do komisji wniosków ustawo- 
dawczych, 

W sprawie projektu, dotyczącego 
tymczasowego utrzymania elatów zarzą 
dów żandarmskich na kolejach syberyj- 
skich i zabajkalskich, prezes oświadcza, 
że wobec tego, iż Duma odrzuciła pro- 
jekt ten powtórnie, już po rozważeniu go 
przez komisję pojednawczą, sprawę tę 
uważać należy za umorzoną, 

W dalszym ciągu Rada przyjęła bez 
dyskusji w redakcji Dumv 9 projektów 
ustawodawczych i na tem obrady zakoń” 
czono. ` 


Dżuma. 

Petersburg. Komisja przeciw-dżu- 
mowa delegowana jest do stepów kirz 
gizkich pod kierunkiem Miecznikowa, 
złożona z dwuch oddziałów, w celu wy- 
jaśnienia przyczyn i warunków corocz= 
nie powtarzających się wybuchów dżumy, 

Ziemstwa zachodnie. 

Mińsk. We wszystkich powiatach 
ukończono układanie list obywateli 
ziemskich z pełnym cenzusem do wy- 
boru radnych ziemstwa, Ogłoszenie na« 
stąpi 6 maja, Właścicieli ziemskich ros 
sjan jest 585, polaków 986. Pomiędzy 
drobniejszymi wyborcami przeważa ele- 
ment rosyjski, ; 
„  Mohylów. Ogłoszono listy mających 
prawo udziału w zebraniach wyborczych 
i zjazdach z pięciu powiatów, Z pozo- 
stałych sześciu powiatów listy ogłoszo= 
ne będą w tych dniach, 

Skazanie proboszcza, 

Kijów. Sąd okręgowy w Zytomie- 
'rzu skazał ks. Górskiego za chrzest ka= 
tolicki 19-letniej dziewczyny prawosława 
mej na 5 miesięcy pozbawienia probo- 
stwa tudzież na 100 rb. grzywny. 

3 maja w Galicji. 

Kraków. Dzień wczorajszy obcho- 
dzono uroczyście we Lwowie i Krako- 
wie. Miasta  przystrojne,  Urządzano 
specjalne nabożeństwa. 

Odbyły się pochody imponujące, 
Pomniki Mickiewicza tonęły wi powodzi 
wieńców. Zbierano datki na szkoły lu 
dowe: 


Ciekawa pogłoska 

Wiedeń. Według wiadomości, o- 
trzymanej przez „Zeit ze sier dobrze po- 
informowanych, minister spraw zagra- 
micznych, hr. Aehrenthal, ustąpi nieba- 
wem ze stanowiska, 

Powódź 

Konstantynopol. W okręgu Konia 
ogromna powódź; wiele wiosek  zala» 
nych i mnóstwo domów zburzonych 

Uchwalenie pożyczki 

Teheran. Parlament uchwalił wczo- 
taj po burzliwej rozprawie angielską po- 
jłżyczkę w wysokości 1i pół miljona 
funtów sterlingów; gwarancją mają być 
cła od iransportów morskich. 


Powstanie w Albanii. 

Wiedeń. Z Cetynji donoszą: W sej- 
mie czarnogórskim inierpelowano preze- 
sa ministrów Tomanowicza w sprawie 
przyjmowania na terytorium czarnogór= 
skiem powstańców albańskich, Minister 
odpowiedział, że rząd spełnia tylko obo- 
wiązek ludzkości względem powstańców 
albańskich. 

Rząd nie może brać na siebie od- 
powiedzialności za to, jeśli pewna liczba 
czarnogórców bierze udział w powstaniu. 
Czarnogórze pragnie pozostać w jaknaj- 
iepszych stosunkach z Turcją, sądząc, 
że kierownicy polityki tureckiej również 
tego sobie życzą. 

Saloniki. Oddział 500 ludzi liczący, 
złożony z armeńczyków i czarnogórców, 
zdołał zniszczyć w kiiku miejscach linię 
telegraficzną, poczem zaatakował turków 
w Kastrati, został jednakże po zaciętej 
walce odparty. Obustronnie ponieęsiono 
znaczne straty, 

Skopije. Władze zażądały wysłania 
do Salonik wszystkich wolnych wagonów 
kolejowych dla przewozu wojska. 

Marokko 

Madryt Urzędowe oświadczenia 
Anglji przez usta ministra Grey'a' oce- 
niające akcję iruncuzką w Marokku w 


sposób przychylny i usprawiedliwiający 
potrzebe akcji wywołało 


w hispąń- 


skich kołach dyplomatycznych silne wra= 
żenie. | 

Tanger. Biuro Reutera telegrafuje: 
Wiadomość, że wojska francuskie z Ca- 
sablanca i z Rabatu maszerują na Fez, 
rozdrażniła do tego stopnia pokolenia 
berberyjskie w okolicach Gharba, że 
ogłoszono wojnę świętą przeciw Francji. 

e; Alkaszar donoszą, że żołnierze 
marokańscy, znajdujący się pod komen- 
dą instruktorów francuskich, tiumnie g- 
puszczają szeregi i chronią się w głąb 
kraju. 

Wrzenie w Chinach 

Londyn. W Amoyn pojawiły się 
plakaty, wzywające mieszkańców do 
powstania i głoszące, że rząd chiński 
zgodził się na podziął Chin.  Bałamut- 
ne te odezwy działają podniecająco na 
ludność. 

W niedzielę po południu powstańcy 
napadli ponownie na posterunki policyj- 
ne pod Kantonem, w Fatsy zaś spalili 
gmach rządowy. 

„ Do Hongkongu przybywają tysiące 
zbiegów z prowincji 
W Arabji. 

Aden. Według doniesień z Chodej« 
dy d. 24 z. m. odbyła się krwawa bitwa 
w El-Sajdzie, Wojska tureckie zwycię- 
żyły powstańców, 

, Turcy ponownie zajęli Amran, Pow- 
stańcy cofnęli się na północ. 

Rewolucja w Meksyku. 

Nowy Jork. Z Meksyku donoszą, że 
powstańcy zdobyli powtórnie miasto La 
Colorado. W tamtych stronach na wschód 
miasta Magdalena znajdował się tylka 
niewielki oddział wojsk rządowych, któ- 
ry został przez powstańców rozbity. 

Nowy Jerk. W prowincji meksykań- 
skiej Sonora zamordowano podobno pa- 
rę małżeńską, oboje obywateli amery- 
kańskich. 

El-Paso. 
dni. 


Rozejm przedłużono na 5 


Snieg. 
Tokjo. W prowincji Nagano spadły 
śniegi. Zasiewy zniszczone, 
Dywizjə japońska. 
Mukden. Przybyła do okręgu. kolei 
południowo-mandżurskiej 5-ta dywizja 
japońska rozmieszczona jest od Tajrenu 
do Telinu. Sztab dywizji mieści się w 
Laojanie. Pułki: transportowy i oblężni- 
czo-artyleryjskiej dywizji pozostały w 
Japonii. Dywizja zastąpiona przygoto” 
wuje się do odjazdu do Japonii. 
Krwawy rabunek 
Isziu. W gminie krastio'arskiej zda 
bito z rewolwerów poborcę akcyzy Iwa- 
nowa, Strażnika i furmana, 
Napastnicy, którzy zbiegli, zabrali rb. 
12,000 pieniędzy skarbowych, 


Agenci handlowi 
Tokjo. Rząd postanowił mianować 
agentów handlowych w Hamburgu, la- 
djach, Tjen Tsynie i północnej Mand- 
żurji. 


Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef 
wyjechał do Budapesztu. 

Budapeszt. Cesarz przybył tu wczo= 
raj po południu w zupełnie dobrym sia- 
nie zdrowia. 4a dni kilka udaje się do 
swej rezydencji w Goedoelloe. 


Ostatnie wiadomości. 


Choroba arcybiskupa. 

Stan choroby arcybiskupa warsz. 
zmienił się na lepsze, tak, że budzi O- 
becnie obaw o życie. 


Nowa instytucja. 

Centralne Tow, rolnicze uznało za 
konieczne stworzyć w kraju centralną 
instytucję rolniczą naukową, W tym celu 
zwróciło się do głównego zarządu rol- 
nictwa w Petersburgu oraz do innych 
instytucji naukowych, W celu urzeczy- 
wistnienia projektu wybrano komitet, do 
którego weszli pp.: lbosiński, Leśniewski 
i Miklaszewski, 

Że spraw budowi:nych. 

Koło architektów w Warszawie wy- 
brało specjalną komisję, która, opierając 
się na warunkach, regulujących stosunek 
między przedsiębiorcami a robotnikami, 
a zawartych w r, 1903, unormuję silosu- 
nek budowniczych do klijeieli, 


KUKIEK ŁODZKI — 4 maja 1910 r. 


—— 


Przed wyjazdem 
do miejsc KuracyjnyCh, 


Krajowy związek zdroiowisk i u< 
zdrowisk we Lwowie, który wytknął 
sobie za cel popieranie i organizowanie 
zdrojownictwa polskiego, a w krótkim 
stosunkowo czasie swego istnienia dał 
dowody rzetelnej i celowej pracy, dąży 
do spełnienia swoich zadań także i w 
ten sposób, że stosując się do uchwał 
l krajowego Zjazdu przemysłowo-bal- 
neologicznego, propaguje myśl racjonal- 
niejszego rozdzielenia frekwencji kura- 
cjuszów w naszych zdro;owiskach. ; 


Po porozumieniu się zatem z za- 
rządami wszystkich galicyjskich zdrojo- 
wisk, które przyrzekły w nadchodzącym 
sezonie poczynić przygotowania na przy- 
jęcie liczniejszych gości juź z począt- 
kiem maja, rozesłat Związek w dniach 
ostatnich odezwę do lekarzy polaków, 
pod wszystkiemi trzema zaborami, w 
której podniesiono, że jednym z głów- 
nych powodów wszelkich niedomagań 
w naszych zdrojowiskach i skarg na nie, 
jest nadmierne nagromadzenie się gości 
w sezonie t. zw. głównym, czyli Il, 
przypadającym na lipiec i sierpień, a 
bardzo stosunkowo słaba irekwencja w 
sezonach li Hl. 


Objaw ten, nie dający się niczem 
usprawiedliwić, ma bardzo ujemne na- 
stępstwa zarówno dla kuracjuszów, jak 
i właścicieli zakładów kąpielowych tu- 
dzież wszelkich czynnych w zdrojowi- 
skach i z niemi związanych  przedsie« 
biorstw, 

O ile bowiem goście narażeni są w 
tym czasie na ścisk, brak pomięszkań, 
ich drożyznę, a częstokroć i na przerwy 
w kuracji z powodu braku kąpieli, o 
tyle właściciele wszelkich zakładów w 
zdrojowiskach skazani są na pobieranie 
dochodów ze swych przedsiębiorstw 
tylko przez dwa miesiące. 

I w tej głównie okoliczności upa- 
trywać należy powód, dlaczego inwesto= 
wanie naszych zdrojowisk, nie idzie w 
należytem tempie i nie może dolrzymać 
kroku zakładom zagranicznym, cieszą- 
cym się pełną frekwencją kuracjuszów 
przez 6 a nawet 8 miesięcy w roku, 
dochody bowiem z dwuch miesięcy u 
nas nie mogą bezwarunkowo wystarczyć 
na zamortyzowanie większych wkładów, 
a tyczy się to nie tylko samych zarzą 
dów zdrojowych, ale także i innych 
przedsiębiorstw ze zdrojownictwem po- 
łączonych. 

Nie da się zaprzeczyć, że racje przy- 
toczone przez związek są istotne i praw- 
dziwe, leży zatem zarówno w interesie 
publiczności leczącej się w kraju, jak i 
w interesie podniesienia tej gałęzi prze- 
mysłu krajowego jaką jest nasze zdro- 
jownictwo, by jak najszersze koła zro- 
zumiały te trudne położenie zdrojowisk 
krajowych i podjętą przez związek pro- 
pagandę jak najgoręcej poparły. 


Rozmaitości. 


—G— 


— Bunt w szkole etońskiej, 
Prastara szkoła etońska stała się O= 
statnimi czasy widownią „sui generis“ 
rewolucji uczniowskiej, niesłychanej w 
całej historii siedmiowiekowego jej ista 


nienia, Mowa tu o karze cielesnej za 
pomocą rózg. Zwyczaj ten był w takiem 


dotychczas poszanowaniu, że każdy z 
uczniów szkoły etońskiej, jakkolwiek są 
nimi dzieci prawie wyłącznie z najwyż= 


szych sfer społeczeństwa angielskiego, 
musiał się choć raz w życiu poddać 
chłoście. 


Należało to do jednego z tych u- 
święconych przez tradycję zwyczajów an- 
gielskich, które przybierają dziś charaka= 
ter obrzędowy niemal, a uczeń, podda- 
wany takiej karze, miał przynajmniej tę 


pociechę, że rozkładano go na zydęj 
pochodzącego z czasów Średniow 

nych, na którym poprzednicy jego z {i 
czasów legali i częściej cierpieli bo 
niej, a nie odczuwali przytem wcale 
mentu obrzędowego. o 

Dziś uczniowie klas wyższych wE 
powzięli jednomyślną uchwałę, zmie 
jącą do złagodzenia pewnych zbyt os 
stron tradycyjnego zwyczaju, Pestan 
Oni mianowicie znosić i nadal zasłu 
cięgi, ale nie rózy, lecz—kijów, 1... PR: 
odzienie. Dla młodszych klas wszą 
t. zm. dia młodzieńców do iat 15 dą 
zwyczaj zachowuje moc obowiązując 

— Megafon tramwajo 
py Mieszkañcy Londynu, którzy pů, 
kilku dniami czekali na przystąu 
tramwajowych, usłyszeli ku ogromi 
zdziwieniu tajemniczy głos, który zi 
sokości zapowiadał, dokąd jedzie zb 
jący się tramwaj, tudzież ile ma jest 
miejsc wolnych. 

Jest" to najnowsze urządzenie 
londyńskich linjach tramwaju elekt 
nego. Na przystankach znajdują się 
silne megalony, umieszczone na da 
poczekalni. W odległości około 
metrów stoi konduktor i od motă 
czego nadjeżdżającego wagonu lub 
ciągu tramwajowego otrzymuje wif 
mość o celu jazdy i liczbie wolf 
miejsc. Konduktor powtarza to tef 
nowi, połączonemu z megafonami, K 
znowu powtarzają Otrzymane inform 
podróżnym. 

Np. megafon woła: 
miejsc wolmych"* Podróżni, jadący 
Clapham, idą do drzwi poczekalni, 
spektór zas wypuśzcza 68 osób. V 
sposób ruch podróżnych odbywą 
szybko i z wygodą publiczności, 


„Clapha i 


— Ciekawy przypadek 
normalności anałtomiczą 
jak podają „Annalen iir Erkranku 
der geniturinaren Organe“, pewien . 
karz w Rzymie, nazwiskiem dr. 
stwierdził u pewnego dziewczęcia @ 
we zwyrodnienie: Panienka owa zgh 
się do niego zę skargą, że od szóś 
roku życia cierpi na ataki dziwnych 
lów-w okolicy lewej lgdźwi, które 
wtarzają się co trzy lata, a każdyń 
zem pociągają za sobą wymioty żó 
we. Przy tem subjektywnie ma dzie 
na uczucie ciężkości w  podbrzę 
którę przybierało na intensywnośś 
natężeniu fizycznem lub posiłku, LĄ 
stwierdził wewnętrzny obrzęk, 
jak z zeznań pacjentki wynikałog 
zmieniał wielkości. Dr. Isiya podé 
wał, że zachodzi lu przypadek 
tworu i przedsięwziął operację. JA 
kowoż okazało się, że ten domnie 
iiowotwór jest w istocie trzecią 
zupełnie wykształconą i rozw 
Lekarz Ograniczył zabieg do przeń 
czenia tej anormalności w okolicę 
brzusznej, gdzie nie sprawiała © 
Od tego czasu dzięwczyna ma -si 
peinie dobrze. 


——— 


Rede de Pete $$$ 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODE 
usuwa l 

piegi, pryszcze, opaleni 
wągry, czerwoność twa 
i wszelkie plamy 


Pasta do iwar 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 
Dla uniknięcia naśladownictwa, każda p 
zaopatrzone jest w plombę, na której 
duje się Mo 204 i nazwiska wynala 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptew 
i  perfumerjach. 


Jawiadomienie. 

Z powodu likwidacji ztpełna wyprzedaż obuwia męski 
damskiego i dziecinnego po cenach niżej kosztu. 
Łódź, Piotrkowska 


| 
W. PIĘTKĄ 
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KURJER ŁODZKI— 4 niaia 1911 roku. Pona 
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) iatłoleezniezy i Roentgenowski babinei 
l-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopiciowych 


Krótka N2 4. 


172—0—10 


zenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho 

by skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
idy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


nie brodawek) Endo i cystoskopja 


(oświetlanie organów moczopłciowych), 


tee -| bry gi świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Przyjmuje od 8 = ź i od 6 — 9, dla pań od 5 


Telefon Ne 19—41. 


"Fabryka, SZCZIPOK Ne 32 


Skład,  ILJINKA, pereuł. Rybnyj Ne 35 


— 6 Osobna poczekalnia. 


Telef. 
79-55, 
161-72. 


| = 7AA |WSZELKIE WYROBY z BREZENTU: 


"22 LPŻ%JNAMIOTY, BREZENTY, PALTA; FARTUCHY, 
i RĘKAWICE, KUBŁY, WORKI, PŁÓTNA i BREZENT 
A KOLOROWY, 


J SALA GADAJ: 


Solitera z głową 


it robaki i glisty usuwa bez bólu nawet w najuporczywszych wypadkach 
a", proszek absolutnie niestkodliwy, o przyjemnym smaku, oczyszcza 
"kl, Msuwająć radykalnie róbaki. Jedyny środek „Solitenia* nie wywołuje 
. ilości i mie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielońem opakowaniu; 
rtony napisem firmy Laboratórium „LEO“, otáz sposób Użycia. Cena pu 
„ dk dla dorosłych rb, 2, Gi dzieci tb. 1, Do nabycia we wszystkich aptekach 
Í í składach aptecznych, 
Genetalńa Reprezentacja: Apteka E: Treutlera, Warszawa, Nowy Swiat 60. 


"Had główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
i Syn, Apteka Mullera. 


434—820 


se Kwiaty s świeże, + 
Rośliny, bukiely i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


=" W DALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska Mè 189 
i Zgierska M 7. Tolet. Nr. 14-99, 


bg 
ié 


Z powodu dobudowania 


Teatr „Uranja“ 


i będzie zamknięty od l-go maja r. b. 


do dalszej wiadomości. J 


[ES] [sek 


fin yi o kij MA lij ih 
* i PRE AIN 5, 


poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. | 
3) Mączkę mięsuą. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, | 
mokre i suche. r.205—20 1 


FAGOSOL 


—dk— — AB 


oraz Wszel przew 


„chor PŁUGNE 
TYLKO 


KASZEL = 


leczy radykalnie 


Aptekarza PZEZDZIEGKIEGO w Warszawie, Wolska 301. 


zędać we wszystkich : aptekach i sk 
Skład gómar: 


ladach aptecznych. 


Ludwik POIRAN i ayi Piotrkowska 107. 


Dr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M 18. 
Telefonu M 2060. 


Godź, przyjęć od 9 do 12i od 41 pbł 
dó 7 i pół w., w Niedziele i święta od 
9dó 12 i pół. r1376—0—1 


Ur, Eugena Kórer-Górgzun 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska 121. 


prżyjmuje od 3 do 6 pó p. W niedzielę 
où godziny 9 — 12 tano, Telef, 180-7 


JI, dak koziołkiewicz 


Telefonu Ne 17-14. 
mieszka 
ul. Piotrkowska 103. 


Choroby wewnętrzne, dzieci i 
kobiece. 

Przyjmuje od 8—11 r, i od 5—8 wiecz. 

568—20—1 


Dr. REJT 


Średnia 5, 
powrócił. 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606", 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz. W niedziele i święta 9—2 pop. 


Specjalista chorób skórnych, wans- 
tycznych i niemócy płciowej 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, ałektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 


Zachodnia 33, (obok lombardu) 


Przyjmuje od 9 —1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


U a ; CY m 
Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Saivarsanem „Ehrlich- 

Hata 606% 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — i rano i od 
4 — E po poł, pańie od 5 — 6 po pot 
8674——0-—0 


ENTA T 


5—8 wieċs. dla pań od 4—5 po 


Dr.M. Papierny 


Przyjmuje do 11 runo i ad 4.1 pół do 


Ge 00507 © 0705086 
E "WARSZAW: SKI ER 
É CYA A.CINISELLI 8 
© . WINISELLI 8 
mg raz ylko do 
w Łodzi | £8-go Maja 


Dzić, w RÓ k i jutro w niąłek 
o8 mu 30 wiccz. 
Wielki Program Wszechświatowy 
Nowość! 20 Kawalerzystów:Turków 


ervyg. monstre tresura jednocześnie z 20 koni złożona przes Dyr, 


A. CINISELLI, 
Nowośći Kandydaci z ogłosżenia & 


Scena komiczna układu i w wykońaniu w głównych 
rolach polskich humorystów BIM=-BOM 


z A Wkadka baletu i 59 w oryginalnych 
— „Ohantecler kosijumach —- 


Awiatōrki 


wewnątńt cyrku. 


Rycerze rzymscy 
Zespół tancetsk, 
Nieporównany amerykanin Charlton, Tylli, Dolli, Gerard, Fontan, 
Trupa Arkoni oraż inne Atrs akcje. 


© 
pawie 98 $e630 


ooocecz00Q 298 


vaden 
DE ty 


uf 
„aty €3 


Ważn E aa m Win 


= 
s| Na Sezon Wiosenny! 
2 Sklepy moje mieszczące się 

A przy ilicy Piotrkowskiej R 71 i II 


_| już zostały zaopatrzone w wielki wybór Kae 
9j peluszy filcowych, sztywnych i mięk= 
kich, w różnych kolorach i fasonach, óraz 
czapki zagraniczne sportówe. 

Z poważańiem 


Karoti zbicia A) 


Piotrkowska M 71 ill. 


HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


[DUBIS JISOMOJ 


Wychodzi (-go i l5-go koźdego miesiąca. 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą, 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


ść prenumerować można we wszystkich kan- 
„Fandlowca torach pocztowostelęgraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 3 


CENA: rocznie * . „ Rb. 52— $ 
kwartalnie . . „ 1.26 ) z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pta« 
cowników handlowych (Sliska A9). 


Redaktor J. Karasiński, Kierownik literacki K. Hoffman, 


Ne Se Ha Be Ha o Sa Be Vo Że Sa Hs Se We Sady 
Dr. L. Klaczkin Dr. Rabinowicz 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


z i USZU 
Syphilis, skórne, wsneryczni, 3. ZIELONA 3. 
chóroby dróg moczowych. 11--3-—1 
Przyjmuję pod 8—1 rano i od Specjalista chorób włosów, skór- 


nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphilis) 


Dr, 5. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 


poludniu 7113—09 


ñkuszer i specjalista 

chorób kokiecycih, Leczenie elektrycznością Í masą 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł,iod 

4 do 9 więcz., dla dam od 4—5 

po poł. 313 —14—4% 


6 i pół po południu, 


Ulica Połudaława 22. 
Telelonu NY 16.65 2G18—1i 


KURJER ŁODZKI— 4 maja 1911 roku. 


Rozkład jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Łódź - Aleksandrów. 


W dni powszednie 


Odchodzą z Łodzi |Odch. z Aleksandre “a 
500 rano 
619 n > ra 4 

655 O, 2 10 wiecz, 


355 pp. | 55% ren | 4%0 pp. 
610 


635 
1% 


130 1235 w noc.| 958 
226 1029 
10% 
1110 


1206 w noc. 


Ostatni numer tygodnika 


WIARUS" 


zawierę następujące artykuły: 

1) Zuchwałość żydowska; 2) Kilka słów o Brazylji 
(ciąg dalszy); 3) Echa zamachu w Bazylice ś:tego 
Piotra w Rzymie; 4) Bandyci łódzcy (z ryciną na 
pierwszej stronie; 5) Znieważenie świątyni; 6) Okra. 
dzenie cudownego obrazu; 7) Ohydna zbrodnia (z ry- 
ciną). W odcinku dalszy ciąg powieści Edwarda 
Grabowieckiego „Kurant książąt Bogumiłłów. 
r612—0—1 


Wydawnictwo Gebsthnara i Wolfa w Warszawie. | 


Wypisy Historyczne | 
POD REDAKCJĄ 
prof. Kazimierza Wachowskiego 
wyszły z druku 
ZESZYTY |, Li III 
zawierające opisy zwyczajów, obyczajów, religji Egiptu, Babilonu, 
Chałdei, Assyryi i Grecyi, 


Na dwudziestu dwóch osobnych tablicach 


znajdujemy najpiękniejsze pomniki cywilizacji egipskiej, chaldejskiej 
i greckiej, 


Cena zoszyłu w prenumeracie k, 50 


z przesyłką pocztową 60 kop. 


Przy przyjmowaniu prenumeraty wnosi się przedpłatę zą 
zeszyty I-szy i ostatni każdego tomu. 


Zeszyt IV wyjdzie z druku w maju r. b. 


Cały tom I, zawierający „Historję Starożytną”*, obejmujący 6 ze- 
szytów, 36 arkuszy druku będzie ukończony w lipcu r, b, 
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Ceny absolutnie stale. 


Maison Margot 


Piotrkowska M 47. 
Nadeszło 


1500 Bluzek 1500 


Kimon, Matinek, Szlafroków, Halek, 
Spóćnie Kostyumowyc: W 


ze od Rb. 1.85 E 


do itaj e cen. 


| cimetu BDO REF: dar ER RE Bai: SS YA RNa: | 
Inowłódz nad Pilicą. 


Jedyna restauracja i cukiernia wydaje obiady 
całodzienne uireymadie po cenach nader przystępnych. 


k ; Racjni a prowadz 401 ia będzie przez kucharza, praktyku ącego przez 
kilha lst w pierwszorzędnym peasjanacie na Limanie (nad morzem). 

A Famse poko Oje dla przyj jezdnych, = Otwarcie 15-46 maja. 

i Adres. w PAL: 


„Widzewska 147 m. 1. Konowa, 
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dama 


Odchodzą z Łodzi 


50 rano 


W dni 


1135 rano 


538 > rano 1225 


Świąteczne 


| Odchodzą z Aleksandrowa 


625 wiecz. 


| Przeciw Kaszlowi i Ghrype 

lekarze polecają 1 
FRY'A 
Prawdziwe Sodeńs 

Mineralne Pastylki, 


Żądać we wszystkich apk 
A kach i składach apteczny 
Były Felez 
Szp' ala Dzieciątka Jezu 
Warszawie, z  długolg 


praktyką 


Piotr Golańsk 


Mieszka ul, Rzgowska 2% 
Przymuję cały dzie 


12281 Podmajster 


do warsztatów kortowych,k 


zna się na klejenia osnówę 


VII-KLASOWA 


Skola Handlowa Aaisha |, 1. ABA 


Dzielna 16 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że egza- 

iminy wstępne przedwakacyjne do klas: podwstępnej, 
wstępnej odbywać się będą od 2115 Maja r. b. 

Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od 114, do 2. 


Ogłoszenia drobne: 
AIATA, padne obo 


ny z czynnościami biurowemi 
władający dobrze językiem pol- 
skim i rosyjskim, Wykształcenie 
conajmniej 4-klasowe. Oferty 
własnoręczne w administracji 
iKurjera Łódzkiego“ Zachodnia 
37, pod „Handlowiec“. 1218-6-1 


AA Potrzebni chłopcy do 


cią rb. 5. Wiadomość w admi- 
nistracji „Kurjera*, 1270—0—1 
pe sprzedania sklep kolonjal- 
no dystrybucyjny w bardzo 
dobrym punkcie. Wiadomość 
Główna 46 m. 27, lewa oficyna, 
na dole, Rano od. godz. 11 do 1 
wieczorem od 6 do 9-ej, 
1246—3—]1 
o wynajęcia od 5 maja letnie 
mieszkanie; 4 pokoje i dwie 
kuchnie zdatne również na sklep 
korzenny w Strykowie przy stacji 
pół wiorsty od miasta. Wiado* 
mość na miejscu u Władysława 
MoraWsSkiego. 1150—2—1 
o wynajęcia 1—2 pokoje z 
kuchnią z meblanu lub bez 
inteligentnym bezdzietnym. Dłus 
ga 19—4, 1286—1—1 
D° odstapienia zaraz “koncesja | 
na aptekę (wiejską) i pozwo- 
lenie na skład apteczny w gub: 
Kaliskiej, Wiadomość Łódź ul. 
Średnia X 65 m. 2 sub: „apte- 
ka* Marka na odpowiedź, 
1264—1—T 
X je plac duży do sprzedania 
z domem (550 rb. dochodn). 
Wiadomość na ul. Św. Jakóba 
Ne 13 u stolarza. 1267—3—1 
ME” Mód jest do sprze- 
dania z powodu wyjazdu mo- 
że być zaraz Andrzeja 11, 
1239—3—1 
Ñ MS bębenkową i maszy- 
W nę za 15 rb, sprzedam: Wi- 
dzew ska 145—16, 1291—3—1 
A. Czapnik zgubił przekaz 
N. na 298 rb, 50 kop na zig- 
inie Gioldsztein z pieczątką joh- 
na Rappaporta płatny a. 6 ma- 
ja Zac shodnia 28- „4261—3—1 
M yrzyj muje wszelkie roboty” w 
Ë zakres ogrodnictwa wchodzę- 
ce. Stefan Jaukowski. Pasaż 
Szulca 2, 4241—3—1 


wyQawca SU. , Aśląz8 
M CE yn o 


roznoszenia gazet z kau= H. 


(505 w srednim wieku, była 
gospodyni wiejska poszukuje 
zajęcia, Ul. Nowaka Ne21 Mi- 
zeracka. 1274—1—1 
potrzebny młody subjekt fryz- 
I jerski. Wiadomość ul, Miko- 
łajewska Ne 50 w pralni: 
1265—3—1 
otrzebna panienka do kantoru 
do przyjmowania zieceń przez 
telefon za skromnem wynagro- 
dzeniem, język niemiecki wyma» 
galny. Oferty do „Kurjera* pod 
G C 1263—2—1 
Poz polier studniarski do 
iabryki Alberta Hofmana. 
Piotrkowska 128, 1195—6—1 
PZ do sprzedania w dob- 
rym punkcie z powodu zmia- 
'ny interesu. Długa 4. 
1266—3—1 
PS: do kantoru chłopiec 
starszy z pewną praktyką kan- 
torową. Wiadomość w adminis» 
iracji „Kurjera Łódzkiego“ Za- 
chodnia 37 — od godz. 6—8 
1199—6—1 
potrzebny uczen do składu ap- 
tecznego z praktysą lub bez. 
Aleksandrowska 15, 1252—3— 1 
PY do sprzedania. Wiado- 
mość w administracji „Kurje- 
ra Łódzkiego” 1255—3—1 
ower do sprzedania w dobrym 
sianie za bezcen. Wólczań= 
` ka 183—18. 


Desztki na ubrania męskie tylko 
w dobrych gatunkach, wielki 
wybór najnowszych deseni na 
sezon letni zawsze na składzie 
krepy i sukna uczniowskie, sprze- 
daję hurtowo i detalicznie po ce- 
nach fabrycznych ul. Widzewska 
Ne 130 m. 37. 1237—3—1 
ower z wolnym biegiem W 
a a stanie, do sprzeda- 
ula, Wiadomość: ul, Janiny 5, u 
L Przybyła, przy Kątnej n* 58, 
1212—3—1 
<jludent IV kursu politechniki 
R petersburskiej zdolny, sumien- 
ny petagog, poszukuje kondycji u 
inteqgentnej rodziny lub lekcji, 
Wschodnia 29—8 od l-ej do 
3-0). 1258—2—1 
(są do sprzedania urządzenia 
kuc cnenne ełegancko wykończo- 
ue Oraz przyjmuję się obstalun- 
kii odświeżanie mebli, Dzielná 30 
u stoiarzy Tamowski i Ziołko. 


W arukarni St Ksiazka, Zachodnia 57. 


nawijaniu takowych na wał 
trzebny do fabryki S. Krol 
szyńskiego, Pańska 


klep kolonjalno-dystrybut 
do sprzedania w doi 
punkcie na przeciw lasu 
wodu wyjazdu na wieś. Rokę 
ska szosa N2 31e 1280= 
rządzenie sklepowe do sý 
danin zaraz, Nowo Zarze 
5, w sklepie. 12304 
meblowane pokoje z osd 
U mi wejściami, elektrycz 
oswietleniem telefon 21-9% 
wynajęcia ul. Zielona N 12 
aginął paszport wydany 
gistratu m. Pabjanic na 
Mateusza Gajslera. 1238— 
aginąt paszport, wydany 4 
Y, Nowosolna, pow. Łódzki 
gub. piotrkowskiej, na imię 
zimierza Przybył. 1259= 
agina! paszport, wydanygj 
Z. Radogoszcz, gów. łódzką 
gub. piotrkowskiejy na imig 
Kołlun. 1252— 
aginąt paszport wydany. 
Sworzyce, pow. Opoczno, 
radomskiej, na imię Stani 
o. 1221- - 


Z: 


dola kiego, gub. 
na imię ZETA Jędrzejews 


rzaginął w TA < Wydany $ 
sędziego pokoju 2 ucz 


') aginął paszport, wydany zł 

Bogusławice gub. pio! 
skiej, naımię jana Mękars 

1283— 

aginął biiet wojskowy, nal 
Ź Mateusza Coca, cd 
bowa 27, 

aginęła karta od Sł j 
Ź wydana z fabryki K, 
biera, na imię Marjanny 
man. 127 


aginął paszport, wydany 
Liialożzya, wieluńskiego) 
kaliskiej gub., na imię Kas 
Grnnisaa 1275— 


/ raj leima dziewczy 


jasna blondynka, ubrani 
niebieską sukienkę bosQ, 
zywa się Weronika Kud 
Ktoby wiedział gdzie Się 
ko znajduje, proszony jest 0 
prowadzenie do |-g0 ucząsi 
1276 
aginął paszport wydany 
Ł siąż— Wielki, pow. Mi 
skiego, gub, kieleckiej, na 
Tołby Klajner. 12785 
rjapinął paszport, wydany: 
Ł Leśmierz pow. łęczyh 
gub, kaliskiej na imię M 
Strauszajna, 121 


~ Redaktor odpowiedzialny m. Bonifacy Hil 
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